zo po“ 
jan tu 


kłóci: 
ErWy. 


rski, 


Ködakcja LE, WOW, WALD Adia 
nistracja Tel 182.45, uL swirk 
(duwniej Karola) Nr. 4 
Redaktor 1 jego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 3% po południu 
WARUNKI PRĘWUMDRATY: 
PRZNUMNBRATA mIjĄcowa s odbiera- 
asm agerom W sduMListracji „Echa” 
3 MAU BEPLKIN GRZEGG EIO domów 4U gr 
Od dnia I stycznia 1938 r. prenumerata 
zamiejscowa a przesytką pocztową wy- 
a0g4, 2 zł. 50 gr, mies, lub 7 zł. kwart. 
(przy zapłacie zgóry) 
Frauumerato Sipin 4 M 60 gr. 
aftykmy nadanie BE bzykcZEnia ho- 
nwrafjum uwńlufe (66/6 (Bezpłatne 
Rakopiaów zufówiio UłyłyGh Sk od- 
rzuconych edike Mid tya. 


Rok X. Nr. 350. 


, Łódź, sobota, 22 grudnia 1934 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t, j. 1-sza strona 40 gr, 
za w. m-m i tam. str, 6 tam, w tekścię 
40 gr. nekrologi 25 gr., «wyca. ib Er. 
strona 10 tamów, drobna 12 gr. za wy» | 


raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zù Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są 0 
25 procent droższe, 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O, 
Nr, 63009, 


W konflikcie z religja — ma Gaz trujący w fabryce, 


65 robotników odwieziono do Szpitala, 


POTĘGA PANSTWA Jest BEZSILNA 


wa Ostrzeżenie Mussoliniego pod adresem Niemiec. 


RZYM, 22. 12. — „Osservatore wrze | 
zwraca uwagę na niezwykle ciekawy artykuł, 
jaki ogłosił ostatnio Mussolini na temat sto- 
sunków między Kościołem a państwem. Hi- 
storja poucza — twierdzi Mussolini — że za 
każdym razem, gdy państwo wchodziło w 
konflikt z religią, musiało 
w walce takiej ulec. 

Jedno państwo może pokonać drugie, gdyż 
staje wobec rzeczywistości materjalnej, któ- 
rą można atakować i zwyciężać, kiedy jednak 


przeciwnikiem jest religia, niemożliwem sta- 


Twierdzi następnie Mussolini, że w 


je się wynalezienie wyraźnego i określonego | głowie jego nigdy nie powstała dzika 


celu ataku. Najzwyklejszy opór bierny ducho- 
wieństwa i wiernych wystarczy, by najgwał- 
towniejsze ataki państwa obrócić w niwecz. 
Jako przykłady cytuje Mussolini próżną wal- 
kę Bismarcka z katolicyzmem oraz Napole- 
ona, o którym mówi, iż jednym z najwięk- 
szych jego błędów była brutalność z jaką 
Napoleon występował wobec Watykanu i 
dwóch papieży. 


i Ta OE TE EE EE 


Po przesileniu w Ju 


gosławji. EEEE 


Pierwsze oświadczenie nowego premiera, 


JEWTICZ NA$TROJONY OPTYMISTYCZNIE 


racji na temat pracy rządu. Expose rzą- | lji, i między obu potęgami, mającemi na 


Białogród, 22. 12. — Jugosłowiańska 
agencja telegraficzna donosi: nowomia 
nowaty prezes rady ministrów Jewticz 
złożył prasie następulące oświadczenie: 

„Nie mogę złożyć już prasie dekta- 


Nowy premjer Jugosławii 


Dotychczasowy minister Spraw Zagranicz- 
nych Jugosławii Jewticz utworzył nowy ga- 
binet jugosłowiański. 


dowe przyniesie wkrótce odpowiednie 
informacje. Od chwili, kiedy zostałem 
obdarzony dowodem najwyższego zau- 
fania t. j. misją tworzenia gabinetu z sze 
rokiemi pełnomocnictwami zarówno o 
ile chodzi o jego skład jak i o program, 
uczyniłem wszystkie wysiłki, celem 
stworzenia możliwości współpracy na- 
wet z tymi politykami, którzy do tej 
pory 
trzymali się na uboczu aż 

lub znajdowali się w opozycji- Muszę 
złożyć wyrazy podziękowania tym 
wszystkim, z którymi rozmawiałem, zo 
ich życzliwość i przyłazne ustosunko- 
wanie się z jakiem się spotkałem. 

Należy podkreślić, że podczas tych .roz- 
mów 

nie stwierdziłem różnicy 

w koncepcji zarówno o ile chodzi o organi- 
zację państwa jak i w zasadniczych linjach 
politycznych, państwowych i narodowych, co 
szczególnie wzmocniło mój optymizm o ile 
chodzi o przyszłą działalność rządu. Podkreś- 
lając, iż jest przekonany, że idzie dobrą dro- 
gą, premjer Jewticz zakończył: „współpraca 
i zgoda stanowiły dotychczas zasadniczą ce- 
chę zagranicznej polityki Jugosławji, przyno- 
sząc dobre rezultaty. życzeniem mojem jest 
w jak najkrótszym czasie dojść do oczekiwa- 
nych rezultatów na płaszczyźnie polityki we- 
wnętrznej*, 


Wyrozumiała matka Maczugi. 


Pocieszyła syna, że każdy musi umierać,. 


Rzeszów, 22,12. Jak wiadomo, władze 
urzędowe przed rozprawą nie zezwoli” 
ły matce ani narzeczonej bandyty Mar 
czugi na widzenie”, Dopiero po ogło- 
szeniu wyroku umożliwiono matce ban- 
dyty widzenie się z iej „Władziem . 

Matka Salomea zapewniała swego 
syna, że jakkolwiek go cały świat potę 
pia, miłość matki mu towarzyszyć bę” 
dzie do ostatniej chwili jego życia. Po" 
cieszała go też, fak tylko mogła, mówiąc 
że każdy człowiek musi umierać. Ona 
też na wypadek jego Śmierci długo nie 


pociągnie. | 

Trudno, marny twój los i przeznacze 
nie dziecko ale z "losem każdy człowiek 
musi się pogodzić”. Przyrzekła również 
synowi, że niebawem go znów odwiedzi 
o ile władze sądowe pozwolą. 

Obrońca Maczugi dr. Wachspress o- 
trzymał wyrok w sprawie Maczugi. Od 
chwili doręczenia do dni 7 wniesie dr. 
Wachspress  zapowiedzianą kasację, 
co nastąpi w najbliższym tygodniu, po- 
czem aktą zostaną przesłane |do Sądu 
Najwyższego w. Warszawie. 


c Ë X a 


135 fałszywych 5-złotówek 


znaleziono w Kieszeniach 


KRAKÓW, 22.12 Wczoraj aresztowano 
szajkę fałszerzy monet 2, 5 i 10-złotowych. 

Władze zorjentowały się, że w ostat- 
nich dniach coraz częściej pojawia się na 
rynku krak. 

wiele monet fałszywych. 

Ujęto 29-letnią Rachelę Olmer, krakowian- 
kę, gdy w sklepie płaciła fałszywą 10-zło 
tówką. Poddana badaniom, wyznała, że pie 
niądze tę otrzymywała z Łodzi. 

Jako jej pośredników aresztowano 
27-1etniego Abrahama Druckiera, 
pochodzącego z Łodzi i 26-letniego komi- 
wojażera Mordkę Borensteina z Łodzi. Zna- 
leziono u nich 26 dwuzłotówek, 135 fałszy- 


łódzkiego Komiwojażera. 


wych pięciozłotówek i 8 fałszywych dziesię 
ciozłotówek, 


Dolar 5.26 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.27, w płaceniu 5.26 dolar; złoty w żąda- 
niu 8.92, w płaceniu 8,91; funt angielski w 
żadąniu 26.30, w płaceniu 26,20; rubel zło- 
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 2.02, w płaceniu 2.00 za 100 
franków francuskich w żądamu 35.00, w pla- 


ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran-| Przybyłe do Saarbrücken na o 


nych kupował dolary po 5.26 read tb: 


p 


myśl stworzenia religii państwowej. 
Dwa są jedynie logiczne stanowiska, ja” 
kie państwo może zająć wobec Kościo- 
ła: albo nie uważać go oficłalnie jedno- 


PRAGA 22.12 „Prager Tagblatt“ przyno 
si z Berlina wiadomość o katastrofie jaka 
miała mieć miejsce w jednej z fabryk che- 
micznych wpobliżu miejscowości Erkner 
pod Berlinem. Pismo donosi, że naskutek 


EEEE nieszczelności jednego z rezerwoarów wy- 


dobył się z niego gaz trujący, który spo- 


wodował masowe zatrucie 

załogi fabrycznej. 
65 robotników ciężko zatrutych odwieziono 
do szpitala. Dotychczas umarło 18, stan po 
zostałych bardzo ciężki. Według „Prager 
Tagblattu* prasa niemiecka nie publikowa 
ła tej wiadomości. 


Pierwsze posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej 


odbedzie sie po 


" ŁÓDŹ, 22. 12. — Kwestja zatwierdzenia 


cześnie tolerując, jak się dziele w Sta- | wyborów nowego „zarządu m. Łodzi zacznie 


nach Zjednoczonych, albo wejść z nim 
w stosunki uregulowane Kkonkordatem. 
Ta ostatnia meoda wydała w Italji 
rezultaty jaknajlepsze. 

Przypominając okres koniliktu państwa 
włoskiego z Kościołem w latach 1870— 
1929, Mussolini stwierdza, że sytuacja 
w tym okresie była wprost nieznośna i 
stan ten usunął dopiero traktat'i konkor- 
dat z r. 1929, rozwiązujący w sposób 
zdecydowany i całkowicie zadawalają” 
cy t. zw. kwestję rzymską. Po pokojo- 
wem usunięciu w r. 1931 pozostałych 
kontrowersyj, nic dziś nie zakłóca poko 
ju życia świeckiego i religijnego w Ita- 


celu wspólne dobro społeczeństwa, zro“ 
dziła się życzliwa współpraca. Polityka 
państwa totalnego w ujęciu faszystow* 
skiem bynajmniej nie wyklucza uznawa | 
nia suwerenności Kościoła w sierze je- 
go specyficznej działalności. 

Zdarza się wprawdzie że w pewnych dzie 
dzinach dążenia Kościoła spotykają się z 
dążeniem państwa, fakty te jednak wska- 
zują, jak pożądaną jest współpraca, jak 
łatwo jest osiągałną i płodną w następstwa 
Jak niezrozumiałem byłoby zebranie kardy 


: 
omawiających kaliber armat 

lub tonaż pancerników, podobnie bezsenso 
wnym byłby gabinet ministrów, w którym 
dyskutowanoby .o teologji i dogmatach re- 
ligijnych.: Niema rządu bardziej czułego na 
totalność i autorytet państwa, bardziej za 
zdrosnego o swą władzę i prestiż niż pań 
stwo faszystowskie, ale właśnie dlatego 
faszyzm unika mieszania się do spraw, któ 


przechodzą jego kompetencje 

Kończąc swój artykuł, Mussolini twierdzi, 
że te państwa, które dotąd nie zrozumiały 
tej wielkiej prawdy, wcześniej lub później 
zmuszone będą uznać swój błąd. Przypo- 
mina przytem swe oświadczenie na piątem 
dorocznem zebraniu _ partii faszystowskiej 
ktokolwiek zrywa jedność religijną kraju 
lub wprowadza w nią zamieszanie, popeł- 
nia zbrodnię obrazy narodu. 


być aktualną z dniem 24 b. m. i pozostanie 
tak długo otwarta póki Wojewoda nie powe- 
źmie decyzji aprobującej lub odrzucającej. 

Niezależnie od tego jednak nowa Rada 
Miejska spełniać będzie swoje przewidziane 
ustawą funkcje i, jak się dowiadujemy, pra- 
wdopodobnie zaraz po święcie Trzech Króli 
(6 stycznia) Rada zwołana zostanie 

na pierwsze posiedzenie budżetowe. 

Budżet miejski na rok 1935/36 zostanie 


(zy banki uratują „Scbloegserowską 


Pomyślniejsze wiadomości z Ozorkowa. 


Łódź, 22. 12. — Sprawa uruchomienia 
Schloesserowskiej Manufaktury w Ozor 
kowie, mimo beznadziejnego, zdawałoby 
się początkowo, stanu, zdaje się wkra- 
czać 

na droge pomyślniejszą. 

Dotychczasowy dzierżawca Fogel, 
któremu kontrakt dzierżawny kończy 
się w dniu 31 bm. podjął jednak dalsze 
pertraktacje z syndykiem masy upa- 
dłościowełj, i delegatami fabryki. Na 
czwartek 27 bm. godz. 10 rano nazna- 
czona została następna Skolel Konteren 
cja z robotnikami w sprawie zmiłany 

warunków stawek zarobkowych. 
Fogel zdaża do tego, aby stawki w cien 
kiej przędzalni zrównać ze stawkami w 


Trzech Królach. 


w najbliższych dniach przez dotychczasowy 
zarząd miejski wykończony i wyłożony do 
wglądu publicznego. 

Porządek dzienny pierwszego noworocz- 
nego posiedzenia Rady będzie prawdopodo- 
bnie dość obfity, bowiem będzie musiał być 
dokonany wybór odnośnych komisyj (finan- 
sowa, prawna, opieki społecznej i t. d.). Tak 
samo na posiedzeniu tem kluby przedstawią 
swoje deklaracje ideowe, co niewatpliwie wy 

| woła nowy dreszcz emocji, 


Maiin" 


grubej, a tem samem spowodować ob- 
niżkę zarobków, oraz aby w części tkal 
ni robotnicy obsługiwali cztery krosna. 

Dzisiaj fabrykant Fogel odbędzie kon 
ferencię z syndykiem masy upadłościo= 
wej w sprawie obniżki tenuty dzierżaw 
nej. Syndyk Fichna bawił ostatnio w 
Warszawie, gdzie przeprowadził szereg 
rozmów z bankami w sprawie Schloes- 
serowskich zakładów. 

Poruszona niedawno koncepcia odda 
nia przędzalni Schloesserowskiej Manu 
faktury syndykatowł przedzałń jest mie 
aktualna i godziłaby w interesy całości 
zatrudnienia, do czego w pierwszym 
rzędzie zmierzają podięte pertraktacje o 
dzierżawę. 


Sensacyjny proces w Sosnowcu., == 


Bośmiertna zemsta samobóiczyni? 


Policjant w sieci sprzecznych zeznań Świadków. 


SOSNOWIEC 22.12 — Po tygodniowej 
przerwie w Sądzie Okręgowym w Sosnow= 
cu rozpoczął się dalszy ciąg sensacyjnego 
procesu przeciwko b. poster. III komisarja- 
tu PP. w Sosnowcu, Piotrowi Krokowi, o0- 
skarżonemu o zabójstwo Stan. Sadowiń- 
skiej vel Skrzypnik „w czasie uczty imieni- 


Profanacja meksykańskiej Częstochowy. 


Zniszczona statua Matki Boskiej z Gwadelupy. 


MEKSYK, 22. 12. — W Cuernavaca wjjest od wieków czczona jako patronka Me- 
stanie Morelos nieznani sprawcy zniszczyli | ksyku. 


i sprofanowali słynną statuę Matki Boskiej 
z Guadelupy, pochodzącej z roku 1772. 


Do miasta ciągną tłumy ludności. W celu 
zapobieżenia możliwym .zajściom, policję 


Ludność jest ogromnie wzburzona tym | wzmocniły oddziały wojskowe. Po mieście 
wypadkiem, gdyż Matka Boska z Guadelupy | krążą gęste patrole. 


Wojska angi 


ra 


ek , 4 * 3894] 


elskie w Zagłębiu Saary, 


kres plebiscy tu wojska angielskie witają się serdecznie 


z dziećmi mieszkańców. 


+ 


nowej, w jej własnem mieszkaniu przy ul, 
Dęblińskiej w Sosnowcu. 

Jako pierwszy zeznaje świadek [józef 
Katarzyński, b, narzeczony tragicznie zmar- 
tej Sadowińskiej, który w formie . katego- 
rycznej stwierdza, że bezpośrednio po strza 
le wpadł do pokoju, gdzie zobaczył Sado 
wińską leżącą na kanapie z krwawą raną 
w boku. Gdy nachylił się nad nią usłyszał 
cichy szept: 

— „Umieram, bo postrzelił mnie ten po- 
licjant“, 

Zeznanie to sprzeczne jest z zeznaniami 
świadków obrony, którzy stwierdzili, że Sa 
dowińska dotknięta chorobą weneryczną od 
dawna nosiła się z zamiarem popełnienia 
samobójstwa, a po wypadku  Katarzyński 
miał powiedzieć do rannej: 

— ” Mów, że cię ten policjant zastrze 
p to go wsadzą do więzienia na kilka 
śe? 

Świadek Józefa Będkowska mówi, że 
przed rozprawą słyszała, że do żony 
Kroka przyszły jakieś dwie kobiety i, 
proponuiąc niekorzystne dła oskarżone 
go Kroka zeznania, zażądałay za to 200 
zł. Zaznaczały one, że 
wiedzą o jego niewinności. 

Jak później stwierdziła, były to Gonie- 
wiczówna, koleżanka zmarłej, oraz Ku 
śmidrowa, właścicielka domu schadzek. 

Marja Utracka, żona pewnego poli” 
cjanta, słyszała, jak mówiono, że niosą 
do szpitala samobójczynię, 

Jako ostatni zeznawał podkomisarz 
Gugało, który na podstawaie przesłucha 
nia świadków zajścia na miejscu postrze 
lenia Sadowińskie] doszedł do wniosku, 
Z rewolweru strzelał post. Krok. 

Na tem rozprawe odroczono do 3-g0 
stycznia 1935 r. 

—=— 


jzzęcliwi zdodywcy nagród 


42 serji za uważne czytanie 


Patrz str. 2. 


Str. 2 


WILNO 22.12 Na terenie Wina zatrzy- 
mano za żebractwo i wióczęgostwo około 
30 osób. 

Zdarzają się wypadki, że wśród zatrzy- 
manych znajdują się osoby mające pełne 
utrzymanie przy swoich rodzinach, a że- 
bractwem trudnią się one dla zabicia czasu 
i z przyzwyczajenia, M. in. zatrzymano An- 
drzeja Marodzina i Jana Stolarowa, którzy 
mieszkają w przytułku, a na miasto wy- 
chodzą żebrać dla przyjemności. 
Zatrzymano również jednego z żebra» 
ków ubranego w łachmany, który podał, że 
nazywa się Adam Wanagiel, a po sprawdze 
niu okazało się, że jest to fałszywe nazwi 
sko, w rzeczywistości bowiem był to Kazi- 
mierz Pastel, właściciel dość dużego dom- 
ku na jednem z przedmieść Wilna. Aby u- 
niknąć wstydu i kary, podał fałszywe naz- 


Złodziejka w 


Z Ostrowa donoszą: 

W Ostrowie ujęto przed kiiku dniami 
' zasądzoną tam przez miejscowy sąd grodz 
ki na 6 miesięcy więzienia niejaką Jadwigę 
Krawczykiewiczównę z zawodu pielęgniar- 
kę. Powodem aresztowania była rewizja 
domowa, którą przeprowadzono w Zakopa 
nem u jej znajomego. Wiesława Lerdy. U 
wspomnianego Lendy zajęła policja całą 
masę 


drogocennych przedmiotów 
złożonych tam przez Krawczykiewiczównę. 

Okazuje się, że  Krawczykięwiczówna 
którą zatrudniano w różnych domach jako 
pielęgniarkę, dopuszczała się kradzieży bi- 
żuterji 1 przedmiotów drogocennych. 

W Poznaniu dochodzenia w tej spra- 
wie prowadzi sędzia śledczy z I-go rejonu 
przy sądzie okręgowym. W związku z pro 
wadzonem tu śledztwem chodzi o ustalenie 


przed sądem 


Z Przemyśla donoszą: 

iw Jan Pych, 23 lat liczący młodzieniec 2 
""Koniuszek (powiat Przemyśl) ukończył w 
Paryżu kurs szoferski i jako szofer zarabiał 
_ Weale ładnie na życie, Ufundowawszy swój 
byt w Paryżu, zawarł znajomość z kilku 
 emigrantkami Polkami, które już od dłuż-- 
szego czasu przebywały we Francji. W ten 
sposób poznał służące Marcelinę Kuczyń- 
_ ską, Marję Zabołotną, Marję Hunową, Józe- 
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Baczność, 


P. T. Prenumeratorzy! 


wszyscy, którzy erori, zale- 

głości i wpłacą prenutneratę „Echa' 

do dnia 10 stycznia 1986 r. włącznie 
otrzymają w drodze wyjątku 


BEZPŁATNIE 


KALENDARZ 


ma 1955 rok 


Wydanie własne, 


| 


Nowi i Starzy 


GGGOGNEGGGOOO 


BEGGECOO 


LOFOBAEFI 


LJ 

Kalendarz teu który dzić elimrujemy na- U) 

zym P.T. Prenumeratorom stanowić i&d 

gdzie cenną i Po, ozdobę każde- IC] 

fa! ge domowego księgozbioru. (m) 


A więe zatem P.T. Pronumeratorzy, 


l 
| którzy do dnia 10 stycznia włącznie W, 
| wpłacą prenumeratę bezpośrednio w 
J miutstracji, ul. Piotrkowska 11 lub = 
| Źwirki 2 (Karola) albo też przez in- 
kasenta zgóry za mec styczeń 10935 r. 
(at, 2.50). otrzymają wyżej wymienio- (= 
ny Kalendarz bezpłatmie w pler- (s) 
wszych dniach stycznia. 
Prosimy zatem ulo pomijać nadarzaią+ [C] 


cej się ekazji inatychmiast wpłacić aby 
otrzymać kalendarz w wymienionym 
wyżej terminie. 


Po tym terminie bezpłatne wydawanie 
nie będzie uskuteczniane. 


ADOOGOOGOGEG 
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Łódź 


Kino dźwiękowe 


MIMOZA 


| Łódź, Kilińskiego 178. 
, Doazd tramwajami Nr. 

Ne 0, 4, 6, 10, 17, 
ł 


Arcywesoła 
komedja p.t. 


tów ua 1 feznse, 


wisko. Jest to drugi w ostatnich dniach wy | 


Pielęgniarka okradała domy. 


p008 


popgoocoocoogaoas 


Piotrk 


II-gi w: TUNEL Według powieści Kel 


Następny program: Janetls Mac Donad í Ramon Novarro w filmie „KOT i SKRZYPCE" 


UWAGA: Aby udostępnić jaknajszerstym masom bywanie w nasz 


Właściciele domów chodzą z torbami żebraczemi. 


Niezwykłe wyniki obławy, 


padek przyłapania na żebraninie 
właściciela domu. 

Wśród napływowego elementu żebracze 
go m. in. zdarzają się gospodarzę z pod- 
miejskich wiosek. Wczoraj zatrzymano Ja- 
na Drozdowskiego, który we wsi Qgrodni- 
ki pod Wilnem ma swoją posiadłość dobrze 
zagospodarowaną z końmi, krowami į tp. 


Ukrócenie żebractwa dzieci. 


Opracowywanie przepisów. 


Warszawa, 22. 12.—W Ministerstwie 
Opieki Społecznej opracowywane są 
obecnie przepisy prawne, mające na ce- 
lu ukrócenie żebractwa nieletnich.Należy 
podkreślić, że w związku z tegoroczną 
akcją wałki z żebractwem dorosłych, że 
bractwo i włóczęgostwo dzieci przybra= 
ło wielkie rozmiary. 


białym stroju. 
PERRA 


gdzie zostały te przedmioty skradzione, 
W celu uzupełnienia dochodzeń nastąpi 
też sprowadzenie Krawczykiewiczówny do 
Poznania z więzienia ostrowskiego. 

Między innemi wspomniana Krawczykie 
wiczówna, która ma maturę gimnazjalną 
i rok uniwersyteckich studjów medycznych 
była w 1933 r. jako pielęgniarka do dzic- 
ci u doktorostwa Skrzydlewskich w Pozna- 
niu i u tr. Stadnickiej w Zakopanem. 

Pozatem była ona w wielu innych do 
mach, w których prawdopodobnie dopu- 
szczałą się kradzieży. Jednak nie zdołano 
wszystkich jej miejsc zamieszkania wzglę- 
dnie zatrudnienia dotychczas stwierdzić. 

Osoby, które zatrudniały w którymkol- 
wiek czasie Krawczykiewiczównę, prosi 
się w intęresie śledztwa, ażeby złożyły do 
niesienie u sędziego śledczego  Norskiego 
w poznańskim sądzie okręgowym. 


OSLOST MATRYMONJALNY Z PART 


w Przemyślu. 


tę Piskadło 
xorem ‘y 


i Stefanję Kutrzeba. Pod po- 


(zawarcia małżeństwa 

wyłudził Pych od tych kobiet w ciągu 
dwóch lat przeszło 60.000 franków francu- 
skich, czyli około 19 tysięcy złotych. 

Gdy Pych się ożenił w łutym 1933 znie 
jaką Rozałją Kużmińską w Paryżu, dowie 
działy się o tem wszystkie pokrzywdzone 
i wniosły przeciw niemu doniesienie do 
władz prokuratorskich w Paryżu, Jan 
Pych został skazany przez 10-tą Izbę karną 
Trybunału 1. Instancji Dep. Sekwany w Pa 
ryżu na karę 

2 miesięcy więzienia, 

Po odbyciu tej kary wydalono go z 
Francji wobec czego przyjechał do Koniu- 
szek. Na podstawie pisma Konsulatu Gene 
ralńego Rzplitej w Paryżu wszczęte zosta- 
ło przeciw Pychowi śledztwo sądowe za 
te same przestępstwa, a to na zasadzie art 
4 kk, wedle którego ustawę karną polską 
stosuje się do obywateli połskich, którzy 
popełnili przestępstwo zagranicą, gdyż jak 
wynika z art. 11 k.k, oskarżony który za 
czyn swój odpowiadał przed sądem zagra 
nicznym winien po raz drugi być sądzony 
przez sąd polski. 

Na rozprawie zaprzeczył oskarżony jū- 
koby wyłudzał jakiekolwiek pieniądzę od 
jakichś kobiet, poza nijaką Marją Kałuż- 
ną, u której pożyczył 9.200 fr. Obrona o- 
skarżonego odparta została odczytaniem 
na rozprawie zeznaniami poszkodowanych 
złożonemi u sędziego śledczego w Paryżu 
i na rozprawie karnej w 10 Izbie Karnej 
Trybunału 1 Instancji Departamentu Se- 
kwany. 

Po przeprowadzonej rozprawie skaza- 
ny został Jan Pych 

na 1 rok więzienia 
przyczem jedna połowa kary została mu 
darowana na mocy amnestji, pozatem wl- 
czono mu do kary dwumięsięczny areszt, 
orzeczony przez sąd paryski oraz dwumie 
sięczny areszt śledczy w Przemyślu. 


WIĘTAY! 


ECHO 


Nr. 350 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(—) Władze sowieckie komunikują, że 
śledztwo w sprawie zamachu na Kirowa z0* 
stało ukończone, Sprawę przekazano kole- 
gjum wojskowemu sądu najwyższego ZSRR. 
Ustalono, że zabójca, Mikołajew, był człon 
kiem konspiracyjnej grupy terorystycznej pod 
nazwą „Leningradzkie Centrum“ rekrutują- 
cej się spośród byłych uczestników ZPA 
wowskiej opozycji w Leningradzie. Z pole 
cenia tej griipy Mikołajew popełnich zamach. 
Wedle komunikatu, organizacja „Centrum 
Leningradzkie" dążyła do dezorganizacji rżą- 
du sowięckiego w drodze aktów terorystycz= 
nych, skierowanych przeciwko kierowniczym 
jednostkom, by osiągnąć zmianę obećnego 
kursu politycznego w duchu zinowjewowsko- 
trockistowskim. Pożatem w zamachu odegrał 
rolę motyw zemsty osobistej wobec Kirowa, 
który doprowadził w roku 1926 do zlikwi- 
dowania opozycji zinowjewowskiej. 


(—) Minister Beck przybył wczoraj do 
Kopenhagi. 


(—) Holenderski samolot pasażerski KLM 
spadł w Transjordanji i spłonął wraz z pasa 
żerami. Samolot był w drodze do Indyj ho- 
lenderskich. 

—) Na Atlantyku szalała wczoraj nie- 
zwykle gwałtowna burza. 


(—) We francuskiej Izbie Deputowanych 
deputowany Elbel zgłosił interpelację w śpra- 
wie Żyrardowa. Premier Flandln w odpowie= 
dzi wyraził nadzieję, że rząd polski wypuści! 
obu aresztowanych Francuzów. 


(—) Paryski sąd handlowy postanowił 
rzeprowadzić likwidację zakładów znajdu- 
jących się pod nadzorem sądowym. 


(—) Zmarły w Bydgoszczy emerytowany 
wiceadmirał b. floty austriackiej, Wawel de 
Wawelbourg zapisał 40.000 zł. na fundusz 
zapomogowy polskich oficerów marynarki. 


(—) Wojewoda łódzki wydał szereg ża 
rządzeń w celu podniesienia bezpieczestwa 
przeciwpożarowego w fabrykach, Ilość komi» 
syj kontrolnych zostanie zwiększona, fabryki 
zaś, które nie wykonają zarządzeń — zosta- 
ną opieczętowane. 


(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Eg- 
warda Żmurkowa za napad bandycki na A- 
dolfa Sommera dodatkowo na sześć lat wię 
zienia, czyli razem z poprzedni wyrokiem 
za zabójstwo Stanisława Michalaka na 16 lat 
więziónia. 
'(©) Za machinacje 8-procentową rentą 
ziemską aresztowano mi he, kasjera Urzę- 
du Skarbowego 27-letniego Marjana Klinow= 
skiego. Skarb państwa szkody nie poniósł, 
(=) Na ul. Konieczne) zostałą wczoraj 
wieczorem napadnięta i ciężko raniona wy* 
strzałem z rewolweru nauczycielka Helena 
Gerez. Napastnicy po zrabowaniu torebki z 
gotówką, zbiegli, 


Zamarznięcie jezior 


na Wileńszczyźnie, 
WILNO 22.12 Wskutek ostatniego spad 
ku temperatury w północnej części Wileń- 
szczyzny zamarzły wszystkie niemal jeziora 


'Na Dźwinie ukazała się kra. 


Wyjaśnienie. 

W ogłoszeniu Cukierenki — Grand Hotel, 
która poleca na nadchodzące święta zna- 
ne ze swej jakości pieczywa i różnego 
rodzaju wyroby cukiernicze, przez omył- 
kę opuszczono adres, Cukierenka mieści 
się przy ul. Traugutta Nr. 1. Nr. 5039 


PRZYĄROZEK, 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 22. 12. — W dniu dzisiejszym 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 2 
stopnie poniżej zera. (Najniższa tempe- 
ratura w nocy 2 stopnie poniżej zera). 
O tej samej porze karometr wykazywał 
ciśnienie 749,1 milimetra. Tendencja ba- 
rometryczna, stan stały. 

Wiatr wschodni z szybkością do 6 
metrów na sekundę. W ciągu dnia dzi- 
sieiszego pochmurno. Miejscami przelo” 
tny drobny deszcz. 


Mody © modadowayi katolików w Moksylu. 


"irm | banków. Oskarżeni 


SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓD 


EMEA czterdziestej drugiej serii za uważne czytanie. SS= 


Nagrody za uważne czytanie czterdzie- 
stej drugiej serji przypadły w udziale nastę- 
pującym Czytelnikom: 

PIERWSZĄ NAGRODĘ W KWOCIE 25 
ZŁOTYCH otrzymał p. Eugenjusz Munzer, 
Łódź, Flisacka 5. 

DRUGĄ NAGRODĘ W KWOCIE 20 ZŁO 
TYCH otrzymała p. Janina Cybulska Łódź, 
Targowa 32. 

TRZECIĄ NAGRODĘ W KWOCIE 15 
ZŁOTYCH otrzymał p. Bolesław Skwarek 
Łódź, Suwalska 7. 

CZWARTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. Helena Łuczaków- 
na, Pabjanice. Bugaj 46. 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO- 
TYCH otrzymała p. J, Karolewska Łódź, 
Legjonów 28. 

SZÓSTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO 
TYCH otrzymała p. Stanistawa Piasecka, 
Łódź, Leszno 42. 


SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 


ZŁOTYCH otrzymał p. Marjan Wojtecki 
Zgierz, ul. 3:żo Maja 46 m. 9. 

ÓSMA NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO- 
TYCH otrzymał p. Stanisław Nowakowski 
Łódź, Nowy Świat 20, 

DZIEWIĄTA NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. Zdzisław Fraszkś 
Łódź, Wólczańska 262, l 

DZIESIĄTA NAGRODĘ W KWOỌCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. Aurelja Małecka 
Ozorków, Parzęczewska 10. 

JEDENASTA NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. Marjan Tomalak 
Ruda Pabjanicka, Staszica 15, 

(Cyfry były ukryte w następujących 
słowach: Strzelanina, Wydźrte, For3ancer 
ki, wiecdorem, zatara5owane, Warszawó, 
do7arł). 

Po odbiór nagród należy zgłaszać się 
w administracji przy ulicy Żwirki 2 lub fitjł 
przy ulicy Piotrkowskiej 11 w godzinach 
od 17 do 19-ej. 


Skutki libacji towarzyskiej. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Łódź, 22,12. Wczoraj wieczorem przy 
ul. Masarskiej 14 w mieszkaniu Wincen 
tego Winieckiego odbywała się libacia 
towarzyska w finale której doszło do 
awditury i bijatyki. Wyniki awantury 
skrupiły się na gospodarzach domu, bo 
Wimiecki został ugodzony ostrem narzę 
dziem w twarz į szyję a żona Włady- 
sława ma rozcięte lew ramię i dłoń. Po 
interwencji lekarza pogotowia obole pa 
zostawiona na opiece domowej. 

Łódź, 22, 12, — Wczoraj wieczorem 


w piwnicy składu kolonialnego R. Win- 
kowskiego, przy ul. Plotrkowskiej 52 w 
nagromadzonym papierze i wiórach po- 
owocowych powstał pożar, Wezwany 
2-gi oddział Straży Ogniowej. szybko 
ogień stłumił. 


Dziś rano, około godz. 6-6], w domu 
przy ul, 6-ro Sierpnia 36 w pustem miesz 
kaniu 3-go piętra od złych przewodów 
kominą zajęły sie ściana i poddasze. Pó” 
żar został również w szybkim czasie stłu 
mionyv. 


KERR CE - oo NE POZYOWE 
Dyrektorzy Spółddjelczego Banka Kredytowego w Głównie 


skazani na 


Wczoraj Sąd Grodzki w Zgierzu roz , 1929, na wniosek Centrali Spółdzielni 


więzienie. i 
usu 


patrywał z oskarżenia publicznego spra | nięto ówczesny Zarząd, który porobił 


wę całego szeregu 
zrzeciw Spółdziekzemu Bankowi Kre“ 
dytowęmu w Głownie. Akt  oskarże- 
nia zarzuca Zarządowi Banku w oso" 

bach: Bratschelma Abrama, CGiolenber* 
ga Fiszla, Fiamholza  Ritmana, Nudla 
Szłauy oraz kierownika  Flamcholza 
Szlamy, że od 1-1 br. do 24,8 br. przy- 
właszczyli sobie pieniądze, pochodzące 
z inkasa weksli na szkodę 14 różnych 
do winy się 
nie przyznali i wylaśnih, że czynnego 
udziału w kierownictwie nie brali, spo” 
wodu prowadzenia własnych interesów 
i że bankiem faktycznie rządził Flamholz 
Szlama. W czasie przewodu sądowego 
okazało się, że bank był już od szeregu 
lat w ciągłych trudnościach  finanso- 
wych, że z wypłatą inkasa zalegał zaw 
szę, a szczególnie od 1 stycznia br., gdy 
wskutek niewypłacalności kilku dłużni- 
ków, którzy zarwali Bank na 4 tys. zł. 
popadł w szczególnie ciężką sytuację 
pieniężną. Wpływami za inkaso weksli 

łatał inne luki lub udzielał eszcze z 
tych fundusżów. . . pożyczek. Zlecenio 
dawcy zaś ciągłe monitowali, straszyli 

sądami, pieniędzy jednak ; 

nie otrzymywali. 

"Wobec takiego stanu rzeczy oddano 
sprawę władzom sądowym. Jedna już z 
cyklu tych spraw znajduje się obecnie 
przed sądem Najwyższym. Sąd Grodzki 
w Zgierzu rozpatrywął  prettnsje 14 

firm. Do sprawy dużo światła wniósł 
świadek Flamcholz Boruch, były buchal 
ter Banku, który jak zeznał, usłyszaw” 
szy kłamliwe zeznanała kierownika, pro 
sił o przesłuchanie go, by Sad poznał 
nagą prawdę ij faktyczny stan rzeczy. 
Rzeczywiście dobrowolny ten świadek 
wyjaśnił cały szóreg skandali i wad w 
życiu wewnętrznem Banku. W roku 


=E Zarządzenie Kurji Biskupiej w Łucku, EF 


Łuck, 22,12 Kurja Biskupia w Łucku 
wydała następujące zarządzenia: 


"Wiadomem. jest Wielebnemu Du- 
chowieństwu i większości Wiernych o 


Najtańsze źródło zakupu 
Czekolady, cukrów, chałwy mar- 


melady, pierników, figurek czekoladowych i oadób ehelinkow ych 


w fabrye „STEFAN KARCZEWSKI” 


Pońleśna 26, tol 151-51, dh z 
owska 197, tel 209.63 (w podwórzu 2-gle wojście) 


Od wtorku 18 _ do niedzieli 23 grudnia 1984 r. 


i Jean 


W roli 
RENATA MILLE 


lermana, W r, gł: Madeleine Renaud 
Gabin. 


r ym klno-trattze, obniżyliśmy cèn 
a mianowicie od 25 gr. Początek o 4, w soboty 03, niedziele i święta 012, ostatni o 9 w. 


ceny fabryczne. 


UWAGA: 
głównej: 


rewii p. t. 


Zalany 


bile- 


Pamiętajcie, że w dniu 31 grudnia 
maimilej i najweselej spędzieie SYL» 
WESTRA w MIMOZIE na wspaniałej 


z udziałem 
pajwybiłniejszych sil stolicy. 


wzmożonem prześladowadwiu Wiary i 
Kościoła św. w Meksyku, które przypo 
mina krwawe prześladowania z pierw” 
szych wieków Chrześcijaństwa. Musimy 
przyjść z pomocą naszym prześladowa 
nym i męczonym Braciom. 

Wielebmi Księża Proboszczowie i Księ 
ża Katęcheci zechr” zachęcić wszyst- 
kich, a zwłaszcza młodzież 

do gorliwszej modlitwy, 


| słuchania Mszy św. i przyjmowania Ko 


mwi św. w intencji. aby Bóg miłosier" 
ny dał łaskę opamiętania prześladow- 
com, a prześladowanym wytrwanie w 
wierzę św. katolickiej. 


i 


Sylwester 


przedsiębiorstw | dużo długów i skandali i powołano no* 


wy. składająący się z ludzi porządnych 
którzy jednak gospodarki zupełnie wy» 
dźwignąć nie zdołali. Po rozpatrzeniu 
sprawy, Sąd Grodzki uznał oskarżo= 
nych winnym zarzucanych im prze” 
stępstw i skazał każdego po 6 miesięcy 
więzienia, zaś Flamcholza Szłamę klero 
wnika Banku a 2 lata więzienia. |; 


Podarki dla biednych dzieci, - 


Starsze Koło Harcerskie urządza w 
niedzielę, 23 bm. o godz. 3 po poł. w lo 
kalu przy ul. 3 Maja 36, gwiazdkę dla 
biednych dzieci. Tradycyjny św. Miko” 
łaj rozda dzieciom podarki, jak bieliznę 
ubranka itd. pochodzące z wyrobu ko- 
biet, należących do Koła. Oprócz tego 
przewidziana jest horbatka | par po- 
częstwrek. Program wieczorku obliczo- 
ny jest na 3 godziny uciechy i zabawy 
dla biednych dzieci. 


FALALEUM 


jedynie praktyczny 1 oszczędny chodnik w ae 
nie 50 groszy za 1 metr blvżący 100 szer. 
Do nabycia wszędzie. 


BEZ odstępnego pokój z kuchnią już wół 
ne. Al- | Mala 91. 


OBRĄCZKI 


ślubne, zegary, zegarki, 
biźoterja złota i srobrne 


10. 


DNIA 17 grudnia 1934 małżonkowie Ry- 
chter sprzedali sklep. Zuch Marji w På- 


Najtaniej 
JAN PLACEK 
Brzezińska 


bjanicach, Moniuszki 3. Państwo Rych” ' 


ter pozostają jeszcze pod wspomnianym 
odresem do 7 dni. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow- 
ska 37 w podwórzu. 


ADAM GRAM Rzgowska 153 zagubił 
kwit kaucyiny Elektrowni Łódzkiej nr. 
licz. 37411. 


SPRZEDAM tanio sklep spożywczy by 
je zaraz. Ruda Pabjanicka ul Eugeniusza 
nr. 1 Przystanek tramwajowy. Kolej Ob 
wodowa. 


STNISŁAW Kasprzak ul. Krynicka 15, 
301.770 zapomogową wyd. 
w ; 


=, O 


JUŻ WOLNE pokój z kuchnią i przedpo 
kojem, parter i pierwsze piętro, wiado- 
mość Zgierska 53, w sklępie spóżyw” 
czym. i 


SPRZEDAWCY (kolporterzy) į roznosi 
ciele gazet poszukiwani ul. Śródmiejska 
22 = 0 pp. Portier wskaże. Dobry 
zarobek. 


DO SPRZEDANIA okazyjnie nowa ina- 
szyna Singera, krzesła, łóżka samowary 
i inne Piotrkowska 118, m. 6. 
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Osrodek ciszy i spokoju. == 


OSTATNIE „BEGINKT 


a Pracowite mieszkanki starożytnej dzielnicy. 


GANDAWA w grudniu. 
„Beginki* — jak wiadomo — to nazwa 
członkiń stowarzyszeń kobiecych powsta- 
łych w jedenastem stułeciu w Niderlandach 
i Flandrji. Należące do tych stowarzyszeń 
kobiety — wdowy i panny nie składa- 
jąc ślubów zakonnych, utworzyły jednakże 
społeczność dia celów nabożnych i wycho- 
wania młodzieży. Związki ich, które roz- 
powszechniły się również we Francji i 
Niemczech, utrzymały się do 18 stulecia. 
W Belgji istnieją po dzień dzisiejszy po- 
dobne instytucje, dawniej zniesione przez 
jednego z papieży, którym jednakże w bie 
gu lat przywrócono "-1wa istnienia. Powyż 
sze instytucje są dziś poprostu zakładami 
pobożnemi dla kobiet nie”amożnych, głów 
nie z klasy mieszczańskiej. 


Genczy nazwy: „begina”* szukać należy 
prawdopodobnie w imionach pierwszych za 
łożycielek podobnego zakładu, pewnej wdo 
wy z dwiema córkami. Pochodzi — przy- 
puszczalnie od pierwszych sylab ich imion: 
BEatrycza — Glsejgunda — NAzarena. 


Ciekawość skłoniła nas ostatnio do zwie 
dzenia dwu zakładów Beginek w Belgji. 
W Bruges — zamarłemm mieście, o charak 
terze miejsca z bajki o „śpiącej królewnie” 
gdzie w kanałach cichych ulic odbijają 
się starożytne fasady domów i piękne kraj 
obrazy będące tematem dla licznych mala 
rzy — w tem mieście, które jeden z pisa- 
rzy francuskich ochrzcił mianem: „Bruges 
— ja morte” (martwe Bruges) charakter 
beginażu, czyli pomieszczenia beginek, nosi 
cechy całkowicie klasztorne,  nieróżniące 
się niczem od innych klasztorów. 


Jest to tutaj wytłumaczone zupełnie 
spokojem, otulającym całe miasto, jak 
mgły poranne, zwiesające nad jego roman 
tycznemi kanałami. 

W Gandawie zaś instytucja Beginek 
jest bardziej zbliżona do swego pierwotne 
go wzoru. Niewielki zakład zamknięty jest 
w murach ulicy „Fiołków*.,  Pominąwszy 
tę słodką nazwę, z której wieje urok 
skromności, mic nie zdradza jej treści: uli- 
ca jest banalna, szara, pełna życia czyn- 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer- 
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
peyia proponowaną mu prze. przyjaciela 

omorskiego posadę dozorcy rybnego jezio- 
ra, własności Wyżkorońskic 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ- 
ry jednak swe platoniczne sympatje zw rocił 
ku Zosi Paździerzance, 19-lelniej córce dzier 
żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta” i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał a bezpodstawnie 
Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta- 
rał się Franek Witkoszczak, Szukał więc ry- 
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
f swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w kiwi i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. i 

Stary Paździerza niechętnie widział zaży- 
łość Zosi z Alwiczem, 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy- 
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, By 
nie przychodził. 

Wi tym momencie wypadł zza krzaka za 
rasznym ciosem w 

Naskutek rozpa- 
ludzie.. 
domu 


siwy. Witkoszczak i $ 
czaszkę powalił Alwicza. 
czliwych krzyków Zosi nadbiegli 

Zaniesiono nieprzytomnego do 
Paździerzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Reta. 

Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 
Beta zwróciła się do swego Ojca o pomoc. 

Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 
mu plotki. jakie krążyły o nim i o Zosi. 

Beta postanowiła zmusić Alwicza do 0- 
świadczyn. 

Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al- 
wicza wywołało w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła się zemścić i udała się o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowi ez, komu- 
nist R i policja go aresztowa 

J Paździerzów zjawił się efaa O 
nie Franek Witkoszczak. 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzły na niczem. 

Komorska na prośbę Bety wybierała się 
do Warszawy. 


nego klasy robotniczej. A mimo to tutaj 
odczuć można tchnienie Gandawy — mia-- 
sta męskiego i "urowego, pełnego wspom 
nień historycznych. Zaś przekroczyć wro- 
ta muru „beginażu” znaczy zapuścić się 
w odległy mrok wieków: instytucja begi- 
nek wiosny bieżącego roku obchodziła sie- 
demsetletnią rocznicę swego powstania, 
a żywotność jej jest wyjątkowa. 

Przy wejściu spotyka widza obraz 
skromny j jasny. Muł ubielony wapnem, za 
kreśla czworokąt, pokryty darniną, otoczo- 
ną staremi drzewami. W pewnych odstę-- 
pach w tym murze wewnętrznym znajdują 
się niewielkie, na zielono pomalowane 
drzwi, prowadzące zapewne do równie ma 
łych ogrodów, poprzedzających domki be 
ginek (którym wolno mieszkać oddzielnie). 
Domy, stojące zwartym szeregiem, nie do 
puszczają wcale widoku na wielkie miasto 
flamandzkie. 

Pośrodku czworokątu darniny wznosi 

się kościół „bóginażu”* — ładny į wielki bu 
dynek. 
Z tej zagrody zamkniętej biegną trzy wąskie 
uliczki, również zamknięte białym murem 
Beginaż stąd tworzy jakby wioskę, zamie 
szkaną przez beginki, gdzie upływają im 
ciche, niezamącone — „białe* godziny. 

Niektóre z nich mieszkają samotnie. In 
ne — we dwie w jednym domu, Nowicjusz 
ki zaś mieszkają po dziesięć razem, przy 
rygorze klasztornym, który trwa dwa lata, 
po których następują dalsze cztery lata 
wspólnego życia, upoważniające dopiero 
do zamieszkania oddzielnie i korzystania 
z niezależności. Ale nawet w tych klaszto- 
rach, różniących się niewiele od innych do 
mów, każda z nowicjuszek posiada własną 
skromnie umeblowaną celę, zaopatrzoną 
wprawdzie we wszystkie potrzebne akcesor 
ja. 

Strój beginek gandawskich różni się co- 
kolwiek od stroju ich towarzyszek z Bru- 
ges — kształt czepca jest inny, ałe ubra- 
nie — prócz białych pończoch — jednoli- 
cie czarne i kroju zakonnego. 

Po rannej mszy część beginek zajmuje 
się sprawami gospodarstwa domowego, pod 
czas gdy inne wychodzą na miasto, dla 
pielęgnowania chorych i kalek, którzy po- 
wierzyli się ich opiece. 

Każda beginka utrzymać się musi z wła 
snej pracy. Widzimy je więc, jak zebrane 
po dziesięć w jasnych obszernych, zupeł- 
nie białych salach, ślęczą nad jakąś robo 


j|tą ręczną — szyciem bielizny, haftem, cero- 


waniem i tp. Podobno już sami studenci 


AOT 


Później Komorski wziął żonę ną 
spytki, ale niczego się nie dowie 
dział. Miał tylko histeryczną scenę 
po której uciekł z domu na dwa: 
dzieścia cztery godziny. Zastanawia 
jąc się nad zasłyszanemi słowami Bej 
ty, dószedł do wniosku. że musiała 
zastawiać sieci na jakiegoś nowego 
„konkurenta” i że by ła jej w tem po 
trzebna pomoc jego żony. Bo « o cóż 
by jej mogło chodzić? 

Na dworcu przyjaciółki wzieły 
się pod ręce i odeszły na drugi ko- 
niec peronu: Beta szepnęła: 

— Więc tak: zbierzesz dokładne 
informacje. jaki jest jego stan ma 
jatkowy, Ty umiesz być sprytna w ta 
kich rzeczach. Rozumiesz, że ja 
wreszcie „muszę się wziąć do intere- 
sów, bo inaczej zbankrutujemy. Mo 
żnaby uzyskać pożyczkę na dogod- 
nych warunkach. $ 
— Czego jabym dla ciebie nie Zro 
bifa? — westchnęła teatralnie Ko- 
morska. 

— Nie poZałujesz. Dla pana Fe- 
liksa też „będzie dobrze, jak się z nim 
zaprzyjaźnimy. 

— Felek by się na to nie zpodzi!. 
Tak się to Świetnie z'ożyło. Żeś ty 
go poznała, wtedy w sadzie! Cudow 
mv traf. że jego szofer należa! do 
bandy Alwicza. 

— Przyda? się nam pan profesor 
— zaśmiała sie drwigco Beta. 
Podszedł Komorski. 

— Gdzie pan podział Lolka? 
zapytała Beta: 

Inżvnier obejrzał sie po peronie. 

— A! nie wiem. gdzie sie podział. 
Przed chwilą: byt. . . — spojrzał na 


w Gandawie tak drą skarpetki, że tylku 
beginki mają dość cierpliwości, by je cero 


Wampir w brzuchu trupa. 


Dwa sensacyjne procesy, które odbyły 


się niedawno przed sądami przysięgłych w 


Jugosławii,  wydobyły na światło dzienne 
całą potworność ciemnoty i średniowiecz 
nych zwyczajów, panujących wśród tamtej- 
szej ludności.  Przygważdżanie wampirów, 
straszny zwyczaj, praktykowany przy Śmier 


wać. Dałsze zamówienia na skromną bieli- ci człowieka, podejrzanego o demonizm, ʻi- 


znę pochodzą od duchowieństwa i klaszto- | trzymał się w Jugostawji do 


rów. 

Niektóre beginki zajmują się również 
koronkarstwem. I wśród zupełnej ciszy i 
pochylonych czepców powstają owe arcy- 


'dzieła rąk kobiecych, z których słynie 
Flandrja. 
Zwiedziliśmy również mieszkanie po- 


szczegółnej beginki — sypłałnia, skromna, 
jak cela klasztorna — na piętrze domu, na 
dole — jadalnia i kuchnia, olśniewające 
czystością. 

Przepisy zakładu dozwałają beginkom 
na swobodę ruchów, odwiedzanie krewnych 
pielęgnowanie chorych i opiekowanie się 
sierotami. 

Ciężkie warunki doby obecnej wpływa- 
ją na fakt, że nie wszystkie nowicjuszki 
są pierwszej młodości. 

Zakład nie przyjmuje na siebie obowią 
zku utrzymania  nowicjuszek: płacą dzie- 
sięć franków tygodniowo na swoje utrzyma 
nie, a gdy zajmą domek własny, przypa- 
da im płacenie komornego, w wysokości 
trzystu franków rocznie, oraz troska o 
całkowite utrzymanie własne. 

Legaty prywatne dozwoliły beginażowi 
nabyć na własność domy w jakich się mie 
ści, co umożliwia pobieranie tak niskiego 
komornego. Wobec tego jewnakże, że do-- 
chody z nich nie wystarczają na utrzyma- 
nie domów i kościoła, beginaż udziela 
mieszkania również samotnym paniom, nie 
należącym do beginek. W ten sposób, w pra 
cy ciszy, ofiarności i względnym dobrobycie 
upływają gandawskim beginkom spokojne 
dni i „białe”* niezamącane troską świato- 
wą godziny. 
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wyniszcza organizm 
a powstaje głównie wskutek zaburzeń ukła- 
du nerwowego, 

Zioła magistra Wolskiego „Pasiverosa”, 
zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
łapodżą zabtrzenia Systemu "nerwowego 
(nerwicę serca, bółe głowy, histerję) spro- 
wadzają krzepiący sen: » 
Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa 


do ję w gc a i drogerjach (skła- 


wa WJ s żeś E. Wolski, W. 
a arsza- 
sią T4, m r eg 


zegarek. — Za dziesięć minut 
odjazd. 
Lolek zjawił się w ostatnim mo 
encie, gdy już pociąg miał ruszać. 
Skoczył na stopnie wagonu, do któ- 
rego wsiadła Iza i kłaniając się łobu 
zerskko siostrze i Komorskiemu, za 
vołał: 
| — Do widzefila* Do widzenia. 
SRD państwo! Beciu, przeproś ojca. 
żem się tak wyrwał. [ ja mam inte- 
kesy w Warszawie. Inżynierze. nie 
martwić się o żonę. Będę się opieko 
wał. ) 
Znikł w korytarzu. Pociag szedł 
fuż całym pędem. Z okna jednego 
ze środkowych wagonów powiewała 
koronkowa chusteczka Izy. 


O tei same] godzinie Franek Wit 
Koszczak wjeżdżał paradną bryką 
na rynek miasteczka. Dodawszy so 
bie w zajeździe anfmuszu paru kie- 
liszkami gorzałki, udał się prosto do 
sędziego śledczego. 

Tu Świdrowary parą bystrych 
oczit, migocących za szkłami złotych 
binokli, zeznał w ledwie hamowanem 
podnieceniu co następuje: 

—]a, wielmożny panie sędzio. we 
dle tych komunistów. +. Ja dużo 
wiem. tviko nie wszystko wtedy po 
wiedziałem. bom „się bał, żeby się na 
mnie nie mścili, żem ich wydał. . 
W przyjaźni byliśmv od małego, to 
zawsze przykro. .. Pan Alwicz znał 
się z nimi dobrze i nieraz do nich za 
chodził. . . Wiem, bo mi mówili. . 
Pewnie ich na to namówił. . . Jeże 
li mówię niepraw dę to niech wiel- 
możnv pan. sędzia pośle do nich no 
licie, to znajdą w stodole pod kle 
piskiem cementowy dołek... Wszvst 
ko tam chowają” strzelby, proch. 
te ich odezwy. =. 

Pies? sedziego uderzyła W biurko. 

— O kim wy mówicie? Kto cho 
wa broń i odezwy? 

Franek stropił sie tak bardzo Że 
1a chwile zapomniał ięzvka w gebie 
Dopiero drugi odzew biurka przy 


dzisiejszego 

dnia, zwyczaj ten stał się powodem mor- 
derstwa, które było przedmiotem pierwsze- 
go procesu, jaki odbył się niedawno w 
Skoplje. . 

W procesie tym stanął jako oskarżony 
młody wieśniak nazwiskiem Foszil Bogo- 
wicz ze wsi Djujira, który zamordował 

swego teścia Barjama. 

Barjam, człowiek stary, zmarł po trzy- 
dniowej gorączce i trumnę z jego zwłokami 
ustawiono na katafalku w jego domu. Fe- 
szil Bogowicz jako najbliższy jego krewny 
miał obowiązek przeprowadzić  ceremonję 
„przygwożdżenia* owego zwyczaju, mają- 
cego wypędzenia z ciała złego ducha. 

Według wierzeń ludowych w ciele każ- 
dego żywego człowieka przebywa zły 
duch, wampir, który nie opuszcza ciała za 
życia człowieka lecz po jego Śmierci wy- 
swobadza się i 

wyrządza szkody. 

Zabić wampira nie można, lecz można 
go tunieszkodliwić, przygważdżając go w 
trumnie, Bierze się długi ostry gwóźdź i 
wbija się go głeboko w brzuch nieboszczy- 
ka, gdyż wampir mieszka w brzuchu każde 
go człowieka.  Feszil odmówił przepisaną 
formułkę i wbił gwóżdź w brzuch nieżywe 
go teścia. Ale w tej szmej chwili rozległ 
się przeraźliwy krzyk obecnych: z trumny 
trysnał strumień ciepłej krwi j po otworze- 
niu jej okazało sie, że nieboszczyk otwo- 
rzył oczy i poruszał wargami. 


STRUMIEŃ KRWI ZDRADZIŁ MORDERCĘ 


Natychmiast wyjęto olbrzymi gwóżdź z 
ciała nieboszczyka, ale było już zapóźno: 
Bajram zmarł po kilku minutach wskutek 
strasznej rany.  Feszil przygwoździł więc 
zamiast wampira swego żywego teścia. Cho 
dziło o to, czy uczynił to roz- "-ie. Fe-- 
szil bronił się początkowo, ale później, 
gdy w jego mieszkaniu znaleziono flaszecz- 
kę z podejrzaną zawartością, przyznał się, 
że chciał zamordować swego teścia, ażeby 

objąć po nim spadek. 

Wlał więc teściowi do napoju pewien na- 
pój cygański, który sprowadza trzydniową 
gorączkę i stan konwulsji, podobnej do 
śmierci. Gwóźdź miał dopiero spowodować 
prawdziwą śmierć teścia.  Feszłl obliczył 
wszystko dobrze, lecz nie spodziewał się, 
że nieboszczyk ożyje jeszcze na kilka mi- 
mat. Sąd skazał mordercę na śmierć. 

Drugi proces odbył się w miejscowości 
Prizren, na granicy albańskiej. Mieszka 
tam szczep ludowy Arnautów, którzy za- 
chowali różne zwyczaje z czasy pano- 
wania Turków. Między innemi pazule tam 
zwyczaj „krwawej zemsty“ polegający na 
tem, że mściciel zastrzela swoją ofiarą, po 
czem zostawia obok jego zwłok 

2 czapkę i pas. 

W tym wypadku „krwawa zemsta" się 
gata swoją historia jeszcze roku 1904. 

W owym to roku wieśniak Maksul od- 
ciął wieśniakowi Meho w czasie nracy w 
polu małv palec. Krew domaca się krwi i 
w kilka dni potem brat Maksuła zastrzelił 
Meha. Potem nastąpił cały szereg aktów 
„krwawej zemsty“. 

W ciagu 3 dziesiatek lat zoineło 41 o- 
sób z obu rodzin. Sprowców nie można by 
ło schwytać, gdyż uciekali w sóry albań- 
skie. Wkońcu jednak schwytano obecnie 
jednego z ostatnich sprawców mordu i ska 
zano go na 10 lat więzienia. 


jad francuski skazał górnika polskiego 


ma 10 lat więzienia. 


Sąd przysięgłych dep. Pas de Calais 
rozpatrywał sprawę górnika Antoniego 
Jakubowskiego zamieszkałego w Carvin 
który zranił śmiertelnie nożem Polaka 
Kwiecińskiego: 

W dniu tym Jakubowski wypił dosyć 
dużo alkoholu i wieczorem był w bar” 
dzo awanturniczym «astroju. Zaczepił 
naipierw trzech górników, a gdy ci we 
szli do jednego z szynków, czekał na 
nica pod drzwiami. 

W pewnej chwili Kwieciński wyszedł 
na ulicę, lecz po chwili powrócił, chwie 


jąc się na nogach i oświadczył, że zo- 
stał przebity przez tego, który ich przed 
tem zaczepił. Kwieciński został zraniony, 
nożem w lewą pierś j zmarł w szpialu. 

Jakubowski oskarżony o zabójstwo 
przyznał się do zarzuconego mu czynu, 
lecz na swe usprawiedliwienie dodawał 
że działał we własnej obronie, bo Kwie 
ciński napadł na niego. 

Rozprawa trwała bardzo Krótko, a 
sąd skazał Jakubowskiego ma 10 lat 
więzienia i 20 lat zakazanego pobytu. 


wrócił mu przytomność umysłu. 

— A bodajże cię! — wykrzyknął 
nerwowo. — Bo to, proszę wielmoż 
nego pana sęlziego, z tego wszyst: 
kiego. .. Buiniaki, Wicek i Stach. 
Ta wiem, że oni się wąchali z mło- 
dym Szmulem. . Z biedy, wielmoż 
ny panie sędzio. Pięć morgów na 
dwanaście gąb, to można nogi z 
głodu wyciągnąć. I jeszcze sam 
piach... 

— Do rzeczy. Więc wyście wle- 
dzieli, že oni nalżą do spisku i za- 
milczeliście o tem w śledztwie? 

— Wiedziałem, wielmożny panie 
sędzio, ale się litowałem. Z biedy, 
wielmożny panie sedzio. Po przy” 
jaźni. ,„ nieładnie jak kolega. . . ko 
lace: „. — Mówił coraz szybciej. 
Słowa mu się płatały. — Wielmożny 
pan sędzia niech ich bardzo nie ka 
rze: oni niewinni, wielmożny panie 
sędzio. . . Z biedy. . . Ich namówili. 
Syn Szmula namówił i pan Alwicz.. 

— Pan Alwicz? | 

— Juści, on. Sami zeznają, Że to 
przez niego. 

Sędzia nacisiął dzwonek na biur- 
ku. 

— Widzę, Że 1 wy msieliście ma 
czać palce w tej sprawie skoro tyle 
wiecie. 7% 

— Mnie pan A hwi icz namawiał — 
wyrzucił Z pośpiechem Franek. 
Opowiadał niestworzone rzeczy fak 
to teraz jest na Świecie I fak nic się 
nie dzieje po sprawiedliwości. Chciał 
mnie gdzieś posłać po rewolwer i 
bombv, że to będą potrzebne, ale nie 
chciałem. Gospodarz testem z dzia- 
da pradziada — podniósł z duma 
glowe — to wiem, czego się trzy- 
mać... 

— Eiže, f nie wydaliście nana Al 
wicza. chociaż wam tak wchodził w 
droge. że aż chcieliście go zabić? 

Franek wyrżnął sie w 


piersi 
ięknę!o. 

— Nie wydałam, bo po pierwsze 
nie wiedziałem. że mi wchodził w 
drogę. a po drugie jakem spotkał. 


tom go odrazu w łeb drągiem. .. a 
po wtrzecie potem. . .w . areszcie. =. 
już myślałem. że sę páa Alwicz nie 
wyłliże, a bałem się, żeby przed 
śmiercią, nie wydał moich kolegów- 
Porządne chłopaki, proszę łaski wiel 
możnego pana sędziego, tylko z tej 
biedy. .- Jabym prosił, proszę łaski 
wielmożnego pana sędziego, żeby im 
nie mówić, że to ja ich wydałem, bo 
by mnie jeszcze ich bracia puścili £ 
dymem. 

Sędzia wstał. Jednocześnie za 
drzwiami zadudnił ciężki tupet. 

— Aresztuję was, Witkowski. 

Franek zachował się spokojnie. 
Przewidział że się tak stanie. Idąc 
w asyście policyjnej do aresztu roz 
myślał mściwie:; ' 

— Krzywoprzysięgnę, zgubię du 
szę, a ciebie mu nie ustąpię: Nie! 
Nie chciałaś mnie, to i jego nie do- 
staniesz. Tak mi, Panie Boże, dopo 
móż ! 

Auto, wiozące ze stacji Betę i Ko 
morskiego, minęło się we wsi z 
autem policyjnem. Szofer obejrzał 
się ciekawie. 

— Dokąd oni jadą? Stanęli przed 
chałupa Bujniaków. 

— Zawracaj! — rozkazał mu Ko 
morski. — Zobaczymy, co to znowu 
nowego. A, przepraszam — zwrócił 
się do Bety. — Pani się każe wpierw 
odwieźć? 

, — Nie. Ja też jestem ciekawa, co 
się tam stało, 

Trafili na tragiczny moment. 
Dwóch młodych Bujniaków sadza 
ła policja do auta podczas gdy sta- 
ra Bujniakowa, matka, ciąsała się 
z rozgłośnym lamentem u nóg „star 
szego”. Przez otwarte drzwi stodo- 
ły w idać było dwóch policjantów. 
klęczących na klepisku i pochylają- 
cych się co i raz nad dołkiem czy 
piwnicą, z której coś wydobywali. 
Zebrane przed chałupa kumoszki 
„chlipały zawodziły i przeklinały nie 
„Wiadomo kovo. Komorski wysiadł i- 
poszedł do „starszego”. d. e. n. 


ECHA LE STOLIC 


Życie Warszawy w kilku wierszat5 


było się doroczne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa Polsko”Rumuń- | 
skiego w Warszawie Na zebraniu obec- 
ni byli członkowie poselstwa rumuńskie 
zo z min. Cadere, przedstawiciele MSZ., 
Instytutu Wschodniego itd. Zebranie za- | 
gail prof, Wacław Makowski, wicemar- 
szałek Sejmu, 
działalność Towarzystwa. Skolei złożo» | 
no sprawozdanie za ubiegły rok. Następ | 
nie po wyborach 
nad wygłoszonem sprawozdaniem. 


W lokalu Instytutu Wschodniego od- 


który scharakteryzował f 


odbyła się dyskusja | 


jest jeszcze na naszym Świeci. 
Wprawdzie humor ten często jest mimowol 
ny, ale grunt, że jt. Tak'mi humorysta- 
mi chwili są taternicy Ci ludzie są naprawdę 
niezwykli. Deszcz leje, słońce świeci 
w marcu, termometr jeszcze ani razu nie 
wskazywał poniżej zera, śniegu nawet 
aptece nie dostanie na lekarstwo — a ta- 
ternicy nie. Robią swoje i pogoda ich nic 
nie obchodzi. Organizują kursy 
skie w Łodzi I w Zakopanem, wygłaszają 
|odczyty śnieżne i zimne, jak serce wierzy 


Ze- nawet mszy św. 


Kyateczki, 
=" 


w. 


LEPA 


TES 
ama PRZYGODY ŽEBRAKXA. m 


ER Co mogłoby spowodowac pa- 


+ nie 
tak żle, 


Dopóki humor ludzi nie i. 


jak 


w 


garciar= 


ciela, ale jak to sobie technicznie wyobra- 
żają — nie wiem. Sekcja narciarska łódz- 


dego oddziału Polskiego Towarzystwa Ta 


trzańskiego organizuje kursy narciarskie od 
22 grudnia. A dotychczas nie zamówiono 


na intencję pierwszego 


tranie przez aklamacjś powołało na | Śniegu, który jak się zdaje, spadnie do-- 


członków 
pp. min. Becka i posła Caderę. Po zęro- 
madzeniu 
rzyskie. 


4 + 


honorowych Towerzystwa | 
odbyło się zebranie towa- 


Aki.) 


l 


__ Cukiernia „Pomorska“ na rogu ulicy |dzić z nartami po 
Złotej i Zielnej stała się miejscem scha- | Krupówkach. 


nego. Uparty narciarz 


piero w lutym. Tylko niewiadomo czy 1935 
roku czy 1036? 


Ale, naturalnie, dla chcącego nic trud- 
może przecież już 
teraz z jednakowem powodzeniem clio- 
Płotrkowskiej lub po 
„Cepry” i tak mie wiedzą 


dzek złodziei, którzy tam urządzili so” |do czego marty służą, młode panienki nie 


bie formalną „giełdę złodziejską”. 


cjelni „wypatrywacze” przychodzili tam | przeszkodzie narto - marszom, 


Spc- |zważają na drobiazgi, więc nic mie stoi na 


zwłaszcza 


udzielając złodziejom za opłatą, informa |jeśli chlopaczkowi jest z nartami do twa- 
cyj co do osób, mieszkań lub przedsię- |rzy. 


biorstw, upatrzonych na okradzenie. 
Złodzieje dzielili tam między sobą role, 


Smutnicj przedstawia się sytuacja łyź- 
wiarzy, Każdy czlowiek wie do czego słu 


dobierając na miejscu kompanów tipo- |żą łyżwy i wie także, źe w mieście, nie 


mocników, W związku z tem, 
przeprowadziła w cukierni obławę, za” 
trzymując obecnych tam 25 „zawodo- | 
wych“ złodziei, 
do urzędu śledczego. 
**x* 


policja jposdajęośne sztucznego lodowiska moż- 
na przy 


obecnej pogodzie jechać najwy- 
żej dorożką po błocie, a nie łyżłwami po 


których sprowadzono |lodzie, Zresztą gdzie tam łyżwom swoim 


wyglądem do nart! A zresztą żeby się 
wślizgnąć w łaski jakiegoś  samorodnego 


= i parasol į zapalniczkę, kupu- 


Teatr Kameralny wznowił na okres 
przedświąteczny sztukę A. Strindberga | 
p. t „Diciec”, Rolę tytułową — gra chlu 

sceny polskiej—Karol Adwentowicz. 
est to kreacja, której karty w historji 

_ Teatru są zapisane złotemi literami. By- 

= walcy teatralni mają jeszcze raz mo- 

- źmość zobaczenia wielkiej kreacji Karo- 
la Adwentowicza, która sięga szczytów 

i aktorstwa, Drugą popisowa rolę objęła | 

' znana artystka ' p. Aldona Jesińska. W 

_ innych rolach: pp. Anna Wójcikiewi- 

1 czówna, Michalina Zamiłło, Stefan Brom 
Saturnin Butkiewicz. 

+*+% 


A 

~ Obywatelski Komitet Pomocy Spo” 
łecznej wydeje obecnie w ośmiu swoich 
kuchniach około 1.200 obiadów, płatnych 
po 5 groszy. Ponadto wydaje sie drugą 
taką porcię dla osób, kierowanych do 


i 


| 


= Komitetu przez Wydział Opieki Śpolecz | 


nej zarządu miejskiego. 


JIN | 


l 


Masi 


CIEKAW 


i ilustrowane 


| CHARLES PETTIT. 


| ŻONA RYBAKA. 


== Tej nocy na wybrzeżu bretońskiem pogo» 
ly da była okropna. O zmierzchu nastąpiła na- 

gla zmiana wiatru, który zaczął wiać z pól- 
i noco - zachodu z wzmagającą się Siłą z go- 
dziny na godzinę. Fale morskie wezbraty i 

ryczały głucho naprzemian z wyciem wichru. 
|. Czekając na powrót męża, znajdującego 
się jeszcze na morzu, Janina czuwała z nie- 
l pokojem w swym skromnym domku, poto- 

; kaa na skale wybrzeża nad przystanią ry- 


A4 
vi 
E 

o 


|» Po późnym obiedzie ułożyła dzieci do snu. 
- Spały, spokojne i beztroskie, w drugim po- 
N koju. Janina dia zajęcia czasu i rozerwania 
- myśli wzięła się do naprawy podartego ubra- 
| mia przy słabem świetle lampy naftowej. 
0 Godziny dłużyty się bez końca. Myślała 

_ 0 Iwonie, walczącym z żywiołem wraz z to- 
|  warzyszami, tej nocy tragicznej, pelnej po- 
| szumu wichru i ryku rozhukanych fal, roz- 
| bryzgujących się o skały wybrzeża. Pod na- 
i porem wiatru mały domek trzeszczał w po- 
sadach, jakgdyby wstrząsało nim ramię ol- 
_ brzyma. Belki sufitu zdawaly się uginać; 
| drzwi skrzypiały w zawiasach; niekłedy wiatr 
wpadający do kominka, podmuchem swym 
= chwia! płomieniem lampy. Było to przeraża- 
_ jące, zwłaszcza w tej samotni... 
| — Okolo północy wichura wzmogła się je- 
j. „szcze. A Iwon nie wracał... 

aF 


Stwery z zewnątrz. Lecz słyszała zawsze 
í 


hą niespodzianka gwiardlowa 
PRENUMERATA 


którym jak wiadomo jest bezkonkurencyjne, informacyjne 


O S a E S ©) ZO DEL 
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chwilowego dygnitarza łyżwy nie są wcale 
potrzebne, Sama wazelina zupełnie wy- 
starczy, 


Ostatecznie zmartwieniami narciarzy ił 
łyżwiarzy można się nie przejmować, w 
najgorszym razie będą chodzili na dancingi 
bez nart | sportowych butów. Ale smutna 
naorawdę jest sytuacja wytwórców nart 
i łyżew. Pontewaź lubię na każdą rzócz, 
zapatrywać się z punktu widzenia ekono- 
micznego, zdaję sobie doskonale sprawę, 
że przemysł sportów słmowych d sia 
nowczo chyba. już nieodwołalnie w łeb. 
Wprawdzie nia czułę w sobie szczególne- 
fo szacuntła do łbów  fabrylcanckich, ale 
doceniam ich zmartwienia w tym przyna]- 
mniej zimowym zakresłe, Tu już bowiem 
sama natura pokorała Ich boleśnie — za 
jakie winy, nie chcę się nad tem zastana- 
wiać, 


Lepiej zastanówmy się nad środkami 


będzie 


EGO DZIENNIKA 


„ECHO” 


ANT hoy” stał: 


(AMI | 


tylko jedno: jęki I zawodzenia wiatru — stra- 
szliwe głosy szałejącej na morzu burzy. Po 
północy nie mogła już usłedzieć na miejscu... 
Zapewniwszy się przedewszystkiem, że dzię- 
ci wciąż śpią spokojnie, przygotowała się do 
wyjścia. Z trudem otworzyła drzwi przytło- 
czone naporem wiatru.. Zatrzasnęły się za 
nią gwaltownie. PochyHwszy głowę, zgięta 
niemal we dwoje, poszła naprzód, walcząc 
z podmuchem wichury, smagającej jej twarz 
i tamułęcej ruchy... 

O pigóset metrów od domu, na samem wy 
brzeżu wznosila się kapliczka na granitowej 
skale, Z tego miejsca położonego wysoko nad 
przystanią i molo, otwierał się obszerny wi- 
dok nia morze, 

Z wysilkiem dotarła tam, i przystanęła 
pod osioną muru kapliczki, 

Ciwilami spoza kawałkady pędzących 
chmur wylaniał się księżyc na gwićzdnem 
polu, i Janina mogla wyraźnie, jak przy świe- 
tie dzłenmnem, dostrzec przystań. 

Korzystając z przypiywu, łodzie rybackie 
zdolały powrócić do portu, tylko łódź St. 
Odile, która wybrala się na połów na otwar- 
te morze, nie zdążyła na czas. Dotąd nawet 
dostrzec jej nie było można. 

Do samego horyzontu roztaczała się dzi- 
ka samotuia pieniących się fal, które zdawa- 
ty ścigać się do ataku na wybrzeże. 

Przypiyw już osiągnął swój punkt kulm- 
nacyłay.. Niezadiugo oczekiwać można byzo 
odpiywu i prądów przeciwnych, niedozwala- 
jących łodziom przybić do brzegu. Było więc 
rzeczą dnreminą czekać: St. Odile zawinąć 


Janina daremnie nastawiała uszu, łowine mogla do przystani tylko w porze następne- 


go przypiywu. 


ECHO 


KULA. 


prawę sytuacji wytwórców sprzętu 
towego zimowego? Możeby poprostu prze | 
rzucili się do innych specjalności? Za. 
miast fabrykować narty i łyżwy, niechby 
może spróbowali produkować sztuczny 
śnieg najpierw? Albo jakieś nowe artyku- 
ły powszechnego użytku? Naprzykład, cho | 
ciażby: parasole - izapalniczki, Wyobrażam 


sobie w ten sposób, że gość zamiast nosić 


je taki nowy automat, i kiedy chee zapauć 
papierosa wystarczy mu otworzyć parazol, | 
by ukryta wewnątrz parasola zn”alniczka | 
zapaliła się i podała mu ognia. chwilą 
zamknięcia parasola zapalniczka gaśnie. 
Powstaje wprawdzie kwestja, że w czasie 
deszczu, kiedy parasol nosi się otwarty, 
zapalniczka staleby się paliła? Ale to nie 
jest, proszę panów poważna wątpliwość. 
Przecież deszcz zagasi zapalniczyę. 


ZDEMASKOWANY. 


żebrak Antoni Kula, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, wie że jest kryzys I by 
le biedny nie wzbudza litości. Obrał więc 
sobie zawód ślepego żebraka, głośno po- 
płakiwał przed kościołami, błogosławił ča- 
jących, przeklina? niedających i żył sobie 
jakoś do 17 pażdziernika, w którym to 
dniu posterunkowemu ślepota Kuli wydała 
się podejrzana. Zbliżył się więc do niego. 
ale „ślepiec* nie czekał na indagację tyi- 
ko zaczął uciekać, Złapano go i spisano 
protokół. 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Kulę na 
4 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


OTETA FETYSZ EE ZOT WYZEJ 


Nszkład jazcy oadodusów 


dursujących s Lossi ć» Drzoria 
ARE ZAÓA | A WE Z OAK | W R D 
£ Łodzi 06.9, 1i, 12, 12; 15, 16, 17, 19, 20, 31 
= Beserta 1. 9, 10. 11, 12. 13, 14, 15, 17, 10. 20 
Odjazd s pestofu przy td. Brzeulóskiej Me. 146, 


| doza iramwalami Ne 6 1 1. 


nóg!! 
bezpieczne, ruptura s 
wodować może śmiart 


ne nogi, 


Specialista Ortoped, Dyr. 


Łódź, ul. Pilsudsk'ego 


Najnowsza 


Ruptury zaniedbywać nie wolno, 


Nr 350 


Czterej młodzi bezrobotni 


dokonali dwu napadów rabunkowych. =E 


Z Wyrzyska donoszą: 
Stanęli przed sądem okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Wyrzysku czterej mło 


|dzi bezrobotni: l-letni Andrzej Wielek, 20- 
spor= letni Stanisław Kędzierzyński, 20-letni Bo- 


lesław Jacewski i 18-letni Henryk Strews 


wszyscy zamieszkali w Wyrzysku. Młodzi 
ci ludzie tworzyli zorganizowaną szajkę 
bandytów i w ciemnej nocy dokonali 


dwóch napadów rabunkowych w Neki. 
Jednej i tej samej nocy napadli na gospo- 
darza Brunona Ziemkiego i na gospodarza 
Władysława _ Kliczyńskiego, Wspomniani 
gospodarze wydali młodym rabusiom po» 


BABJO = -KASIK 


1545 Najnowsze nagrania — z płyt 

16.80 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 
dla dzieci p. t. „Wigilja pana Sknery” — 
pióra J]. Morawskiej 


17.00 Pieśni japońskie w wykonaniu A. Szle- 
mińskiej 

17.20 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
autora 


17.50 „Trochę piękna — czyli stół i oknió'— 
wygł. St. Kuszelewska ~ Rayska 

18.00 Przegląd wydawnictw rolniczych == 
wygł. T. Sawicki 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15 Koncert z Wilna 

18.45 Reportaż z Sowietów — wygł. J. Mle- 
dzińska 

19.00 Piosenki angielskich rewelersów — z 


lyt 

19.40 Utwory Al. Zarzyckiego i WŁ Żeleń- 
skiego — z płyt 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr, Stan. Nawrota z udziałem 

L, Wyrwicza (wesołe monologi — transm. 

z Krakowa) 

0.45 Dziennik wieczorny 

20.55 lak pracujemy w Polsce? 

1.00 Koncert popularny w wykonaniu or» 

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józela 

Ozimińskiego 1 J. Czaplicki (śpiew) 

21.45 Szkic literacki ze Lwowa 

22.00 Koncert reklamowy 

22.15 Rozwiazanie zagadki mużycznej, na- 
dane) w dniu 8 b. m. i przyznanie nagród 

292.35 Muzyka taneczna z dancingi „Oaza“ 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 

22.05 D. c. muzyki tanecznej 

22.35 Muzyka salonowa w wykonaniu ofkie- 
stry P. Godwina — z plyt 

24.00—1.00 Muzyka taneczna z dancigu 
„Paradis“ 


tODUŁY 


wiasna metoda!!! 
Pomoc i skutek!!! 


25-610 Jetnia praktyka. Liczne uznania wybitnych lekarzy Profeso- 


CHORZ 


rów Uniwersytetu 


tu (przepukliny brzocha 
na rup Ty; oberwanie wnętrz- 
ności) skrzywienie kręgosiupa two= 
rzące się garby i inue kalectwa 
bo skutki są dla życia nía- 
tajo się wielka jak duża głowa ludzka i spo- 
alno uwięzienie klszek, Specjalne lecznicze 


gumowe bandaże orlop. wstrzymujące i usuwające pod gwarancją 
najcięższe 1 najniebezpieczniejsze ruptury oraz nowoczesne leczn. 
Aparaty | gorsety przeciw wszelkim kalectwom kości 1 stawów. 
Specjalne wkłady on płaskie bolące nogi, 
Wszelkie pasy i 
brzuchy. * Przyjmuje od godz, 9 do 1 ej 1 8 do 8-6}. 


NATAN RAPAPORT 


Mr. 23. I p., front (róg Pomorskiej). 


Protezy, salonowe sztacz- 
bandaże na obniżenie żołądka i obwisłe 


A. Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
PODZIĘKOWANIE. 


Ninielszem składam WPanu gorącą ponie za um 
na którą cierpiałem blisko 20 lat, która m cale życie zatr 
go własnego pamystu I metody, 1 dzięki tylko Pańskiej s 
wej w zakresie rupiur cauję 
mu choremu na rupturę | składam serdeczne 
kowania w tutejszej prasie. Tylko dziękiP ańskiej pomo 


Janina, zawiedziona w swych oczekiwa- 
siach, skierowała się spowrotem do domu, 

Zoalaziszy się ponownie w mieszkaniu, 
zapaliła lampę, którą w międzyczasie zgasił 
podmuch wiatru, i zajrzała do dzieci. Spały 
nadal blògo i spokojnie. Z rezygnacją więc 
wróciła do swej pracy. 

Około trzeciej nad ranem siła orkanu 0- 
padła; zapanowała względna cisza. Słychać 
było tylko odległy szmer morskich fal. Uspo- 
kojenie napłyngio do serca Janiny. Postano- 
wiła odpocząć trochę, by zdobyć trochę sił 
na dzień następny. Wyciągnęła się w ubra- 
niu na wielkiem łóżku, podobnem do szafy... 

Sen poczyniał już ogarniać ją, gdy roz- 
legło się przeciągie i ponure wycie psa.,. Wy- 
skoczyła z łóżka i pobiegia do okna dla o- 
twarcia okiennic: na podwórzu pies wyszedł 
ze swej budy j szarpiąc łańcuch, z pyskiem 
podniesionym wgórę, wył przeraźliwie... — 
Janina daremnie usiłowała uspokoić go swem 
wolaniem. Nie zwracał na nią uwagi, nadal 
wył, jak robią to psy, węszące śmierć. 

Janina poczuła, jak przeszedł ją zimny 
dreszcz trwogi od stóp do głów... Instynkto- 
wnie przeżegnaia się, jakgdyby Iwon w tej 
chwili wyzionął dacha... 

O świcie janina ponownie wyszła z do- 
mu. Burza minęła, lecz wobec wiatru z pòl- 
noco „ zachodu morze nadal było niespokoj- 
ne. Ze swego punktu obserwacyjnego przy 
granitowej kapliczce Janina z oddali ujrzała 
łódź St. Odile, kierującą się do portu. Koly- 
sała się wprawdzie silnie, przechyłając się z 
boku na bok, niekledy nawet zdawala się to- 
nąć w pieniących się falach, lecz było wido- 
czne, że nimo wszystko załoga lodzi panuje 


„Bóg zapłać” | zezwalom na ogłoszenie I 
cy uwolilony jestem 4 op 


: 
iejętne dostosowanie na moją ciężką przepuklinę pępkową 
uwała pełnego artyzmu I sziuki bandaże tupiurówego awe- 
ztuce, mistrzowstwu, głębokiej wiedry fachowej | nauko- 


sią dziś zdrów i bezpieczny w życiu przed smutnemi następstwami, jakie grożi każde- 


maj ago podzię- 


trac) 
EWIN, Nowomiejska 21. 


nad jej ruchami i s. szęśliwie dostanie się do 
przystani. 

Uspokojona calkowicie, Janina śledziła 
zbliżanie się łodzi. Ufała w zręczność i wpra- 
wę Iwona i jego towarzyszy. Jako prawdzi- 
wa córa morza lubowała się obecnie odważną 
walką, jaką toczyli ludzie z bezsilną wście- 
kłością rozszalałych żywiołów, a gdy St, 
Odile na grzbiecie monstrualnej fali szczęśli- 
wie przepłynęła pomiędzy dwu pomostamii, 
janina omal nie wyraziła swego podziwu 
głośnym oklaskier... 

Odzyskawszy zupełny spokój, pośpieszy- 
fa do domu. Chodziło obecnie o to, by nie 
tracić czasu, gdyż Iwon rad będzie zastać 
stół nakryty i gorący posiłek... A zresztą na- 
leżało również obudzić dzieci... 

Mijając budę psa, Janina zażartowała: 

— S$zkaradne zwierzę! Nie mogłeś to sie- 
a cicho tej nocy, zamiast wyć niepotrze- 

? 

Pies — oczywiście — niewiele zrozumiał 
z tej przemowy, lecz spojrzał na Janinę wzro- 
kiem tak dziwnym i smutnym, że uderzyło ją 
to wbrew woli, Na szczęście przykre wra- 
żenie nie trwalo długo. Otoczona dziećmi, 
spożywającemi śniadanie przed pójściem do 
szkoły, w radosnym nastroju zaczęła przy- 
gotowywać zupę dla oczekiwanego ze znie- 
cierpliwieniem męża. Zalecała dziatwie: 


— Tylko bądźcie grzeczne, dzieci, i meí. 


męczcie ojca krzykiem lub Ltótnią. Z pewno- 
ścią będzie bardzo zmęczony po niespokoj- 
nej nocy na morzu, 

W tejże chwili ktoś nieśmiało zapukał do 
drzwi. Gdy Janina otworzyła drzwi, ujrzała 
wszystkich towarzyszy Iwona.. tylko jego 


ja 


siadaną gotówkę a mianowicie: Ziemkę 
700 zł. a Kliczyński 200 zł. Hrezstćm młó* 
docianej bandy był oskarżony Kędzierzyń* 
ski. W krótkim czasie po dokonania sapé 
dów rabunkowych policja ujęła Jacewskić+ 
go, który wydał swych wspólników. Zrabo 
waną gotówkę 
zwrócono gospodarzóm. 

Sąd skazał Kędzierzyńskiego na cźte- 
ry lata więzienia. Wielka na trzy lata, Str» 
wsa na dwa lata | Jacewskiego na jedów 
rok więzieni. Wszyscy razem otrzymali 
więc dziesięć lat więzienia. 


241mm ta aw ua 


ŁóDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości pór tokalne 
22.85 Koncert życze 
28,05--1.00 D. c. koncertu życzeń 


NIEDZIELA, dnia 23 grudnia. 
RASZYN, 
Sygnał czasu i pieśń porańtą 
05, 9.28, 9.40 Muzyka z płyt 
07 Gimnastyka 
9.30 Dziennik poranny 
0.45 Chwilka pań domu 
9.50 Zapowiedź prografiu 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa 
11.40 Pieśni bez słów w wykonaniu Jgagc> 
go Friedmana (fortepian) — płyty 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Helnał 
12.08 wiadomości meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny i 
1215 1 1 18 Poranek mużyczny z Filhar- 
monji Warszawskiej w wykonaniu órkie» 
stry flilharmonicznej pod dyr. B. Wolte- 
tala i B. Ginzburg (wiolonczelay 
W przerwie około, godz. 18.00: „W. 
poleskich zaściankach* ~= wygł. R. Ros 
roszkiewicż f s 
14.00 Muzyka tekká w wykońaniu orkies 
salonowej „Syrena” z udziałem solist 


9.00 
9. 
9 


(płyt 
15.00 2) udańka rolnicza z Poznania 
15.15 Tory na gitarę hawajską w wyków 
zeni J. arię cza d : y) " 
15. rze nków produktów ról 
15.85 baca kanki z sdalsiem wł. Ak 


ra (płyty) || wę. 

15.45 „Uporządkówańle dłiigów gouda 
drobnych gospodarstw wiejskich” _— wyć 
łosi Stan. Lipski 

16.00 „Wiatr w oczy*—fragment z powieści 
M. Dąbrowskiej 

16.20 Recital skrzypcowy z Krakowa 

16.45 Transmisja „Choinki P. R. dla bied- 
dnych dzieci Etay 

17.00 Pieśni ludu kasżubskiego z Poznania 

1 De Lolo AB w 

„50 „Życie zaczyna się po czterdz = 

18:00 Tenir Wyobraźni. qragedja Sokratesa. 
Część III, Platón: „Kriton™ .  . 

18.45 „Młodzież galicyjska w dobie popo- 
wstanlowej* — wyi t. L, Wasilewski 

19.00 Popularne i ulubione p * w py: 
naniu orkiestry P: R, pod dyr, St, Nawró- 
ta i $. Staniewicz (fortepian) 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Feljeton aktual 

20.00 Koncert orkiestry symfonicznej P. R. 
pod dyr. W, Bierdjajewa I R. Wraga — 


śpiew 
20.45 Dziennik wieczorny "żę 
20.55 Jak pracujenty w Polsce? m. 
21.00 Na wesołej lwowskiej fall 
51380 Wiadomości ze wszystkich rózgłośmi 
21.45 Skrzynka pocztowa techniczna — 0» 
= Ra cel A Frenkiel 
22, ncert reklamowy 
2215 „Zajęcie dla przyjaciół" — odrazół 
słuchowiskowy na temat aktualny 
292.30 Muzyka taneczna z hotelu „Bristol 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla kos 
minikacji lotniczej 
23.05—28.80 Muzyka taneczna z danciigu 


„Oaza 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
48 zaa z ge oder iso" j pa 
i czyt p. t. y ajm ej ba” 
raniny” „aa, inż. M. Eini 
1515 „Po jednym tańcu" (płyty) 


brakowało... Zesztywniafi w doszczętnie prže 
moktem ubraniu, zatrzymali się na progu, krę 
cac w rękach nieprzemakalne kaski rybackie... 
Nie śmieli przemówić... 

Mimo milczenia ich, Janina zrożumiaw 
odrazu. Trupio blada, zwróciła się do dzieci: 

— Pośpieszcie się, moi kochani, bo spóź- 
nicie się do szkoły. 

Dzieci wzruszone, przeczuwając cóś mie 
zwykłego, usłuchały w milczeniu. 

Gdy wyszły, Janina żapytała głósem zw- 
pełnia bezdźwięcznym: 

Najstarszy z rybaków bełkotał: 


— Tej nocy.. Już od wczorajszego wie- 
czora walczyliśmy z burzą na otwartem mo 
rz... Nie można było myśleć o powrocie 
przed przypływem... Iwon zajęty był na po+ 
moście przymocowaniem liny, gdy niespodzie 
wanie porwała go fala... Staraliśmy się ra- 
tować go... ale napróżno... Ubrany był cięż- 
ko... w butach... ciepłem ubraniu pod nie- 
przemakainą blizą.„ poszedł na dno... 

Chciał dodać klika stów pocieszenia, lecz 
wzruszenio zatamowało mu mowę” 

Opanowując się z nadludzkim wysiłkiem, 
Janina zapytala jeszcze: 

— Kiedy się to stało? O której godzinie? 

Rybak oświadczył po namyśle: 

— O trzeciej nad ranem. 

— 0! mój Boże! — jęknęła Janina. — 
O tej właśnie porze pies nasz zawył przecią- 
gle jakby w przeczuciu śmierci! 
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P.Z.B. dotychczas nie otrzymał wiadomości 


* o powtórzeniu meczu Polska — Czechosłowacja. MEH | s epil o Age 
ZĘ”: warunki tego ostatniego i zgadza się na 


m 


Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego słowacja. 


komunikuję nam, że PZB dotychczas nie 
otrzymał oficjalnej wiadomości o unieważ- 


Wobec powyższego PZB nie powziął 
jeszcze żądnych decyzyj odnośnie miejsca i 


mieniu pierwszego meczu Polska — Czecho [terminu ponownego spotkania. 


„lub Mistrzów”. 
WIĄŁAĄNIĘA CIEKAWYCH NOWINEK, 


Mickey Walker, diugo!etni amerykański 
nustrz w wadze średniej, został pokonany 
ńtokautem przez boksera Pirrone, 

Jest to pierwsza porażka Walkera przez 
nokaut w ciągu jego szesnastoletniej karje- 
ty ra ringu. 

Z szeregów amatorskich wciąż ubywają 
świetne nazwiska zawodników. Po Eleono- 
rze Holm, mistrzyni olimpijskiej w pływa- 
niu nawzuak, 

którą zdyskwalifikowano 
naskutek podjętej przez nią płatnej reklamy 
wielkiej firmy kostjumów kąpielowych, 0- 
beenie znów na zawodowstwo przechodzi 
znakomity łyżwiarz, Jack Shea. 

Na ostatnich zimowych łorzyskach olim 
piiskich Shea zdobył tytuł mistrza dwukrot- 
nic, w biegach na 500 į 1500 mtr. 

Amerykański Zw. Tenisowy zapropono- 
wał aby doroczny turniej pañ o puhát 
Wightmana, rozerywany dotychczas tytko 
miedzy Angiolkami i Amerykantami, został 
przekształcony w dami Davis Cup. 

Obawiano sie dotychczas, że turniej mię 
dzynarodowy pań zorganizowany na wzór 
Davis Cun'a nie uda się ze względów finan 
sowych. Przeciwko świadczy Jednak finan- 


sowy wynik ostatniego, tegorocznego puha 
ru Wightmana, który przynióst 20,000 fun- 
tów ang. dochodu za bilety wstępu. 

Matti Järvinen, zwycięzca olimpijski w 
rzucie oszczepem założył w Helsingforsie 
„Klub Mistrzów”. 

Członkami klubu będą mogli być tylko 
ci lekkoatleci, którzy przynajmniej dwu- 
krotnie zdobyli tytuł mistrza Finlandji, lub 
zdobyli medal olimpijski, ewentualnie — 
którzy osiągnięll przepisane minima, na- 
przykład: 5 kim. — 14:55 sek, 10 kim 
31:15 sek. wzwyż — 190 cm. wdał — 730 
cmt. trójskok — 15 mtr. i td. 


WYPADEK AUTOMOBILOWY HANSA 
STUCKA. 
ZDERZENIE Z WCZEM. 

W Brnie bawi przejazdem słynny atito- 
mobilista niemiecki, Hans v. Stuck, z żoną 
swą znaną tenisistka Rzeźniczek. 

W czasie przejażdżki samochodowej na 
szosie państwa Stuck  zderzyli się z prze- 
jeżdżającym 

wozem targowym. 
Słuck wyszedł z katastrofy cało, natomiast 
żona jego uległa wewnętrznym obrażeniom. 


ECHO — 


Sport w kilku słowach. 


Pertraktacje prowadzone między 
ŁKS-em a znanym trenerem węgierskim 
Lajosem Czeislęrem zostały zakończone 
pomyślnie i w dniu wczorajszym dosko 
nały trener piłkarski zawiadomił listow 
nie zarząd klubu łódzkiego, że akceptuje 


przyjazd do Łodzi. 

Czcisler, który swego czasu wyszko 

li! najlepszych piłkarzy ŁKS-u przez pa 
rę lat ostatnich przebywa we Włoszech, 
gdzie był trenerem czołowych klubów 
w Mediolanie. Czeisier przyjedzie do na 
szego miasta w początku lutego i roz- 
pocznie regulerne treningi wszystkich 
drużyn piłkarskich ŁKS-u z dniem 15 lu” 
tego. 
Jak się dowiadujemy, ŁKS zakontrakto 
wał trenera Czeislera na okres dwóch 
lat. Zauważyć należy. że brak dobrego 
trenera w ŁKS-ie dawał się b. odczuć, 
co sie uwidoczniło specjalnie w zrze ligo 
wego zespołu w ostatnim sezonie. To 
też przypuszczać możemy, że rutynowa 
ny trener, jakim jest Czeisler, wyszkoli 
w krótkim czasie liczny narybek posta - 
wi grę jedynej ligowej drużyny w Łodzi 
na należytym poziomie, tembardziej. że 
stosunki w łódzkiem piłkarstwie są mu 
dobrze znane. 

W związku z meczem bokserskim 
IKP — Makebi o mistrzostwo drużyno 
wę Polski, który odbędzie się w sali tea 
tru Rozmaitości wę środę dn. 26 bm. po 
dajemy poniżej bilans walk, stoczonych 
przez pieściarzy Makabi: w. musza Bi- 
renkaum —stoczył 37 walk, 27 wyzgreł 
5 zretnisował: waga kogucia: Rozen- 
blum na 26 walk wygrał 20 zremisował 
l; waga piórkowa — Borenstein — sto 
czył 74 walki z których 54 wverał 3 zre 
misował, waga lekka: Neustadt. którego 
udział w związku z zarzutami o zawodo 
stwo iest niepewny — stoczył 36 walk. 
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Dr. med. TR EP MA NIDr, med, Henryk Ziomko wski 


Doktór KLINGER 


Speci. chor. wenerycznych, akórnych 

włosów (porady seksualne) Leczenie nie 

mocy płciowej, ANORZEJĄ 2, tal 132.28 

Przyjmuje od 9 do 14 rano i od 6 do 8 wlecz. 
w niedz ole i święta od 10 do 12 w poł. 


Dr med. L. BERMAN 


Spocjuligtn chorób wenerycznych 
skórnych i piciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. 
"rzyjmaje od godz. 8 — 11 i od 4 — * 
w piedziele ! święta od godz, 9 — 1. 
CENY  LECZNICOWE. 


—— r 


Dr. med. Łucja Makower|Dr. Anna 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobłety i dzieci). 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 8 — 111 od 6 — 8 wiecz. 
niedziele | święta od 9-12, Ceny lecznicowe 


Doktór med, 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7, i 
Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 


Pos. dnią Wenerolsg:czna 


Leczenie chorób westebyczaych i skórnych 
została przęnięsiona 
zielona 2, tel. 159-353. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po- 
radą 8 zł. Dzieci i kobiety przyjmuję- KO- 
biefa-lekarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 


LECZNICA 


PILTAKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst 
tramw. Pabjaoickich $ rez” dziennie przył 
müş lekarze wszystkich specjalności, 
(łabinet dent. Wizyty na miescie Wazelkie zä- 
blogi | ańatizy. Otwarta od ll-aj r. do Ś-6j w, 


Porada 3 złote, 


- Dr. NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 
u. Andrzej a 4, telet. 228-92 


Przychodnia Wenerologiczna Doktór WOŁKOWYSKI 


leczen e chor, wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r.do 10 wiecz. Porada 3zł 


CHOROBY 


SKORNE i WENERYCZNE 


i porady seksualne 
od 1=—2 i od 4—5 po 


w iecznicy ZGIERSKA 17| 


—-—-1—— 


Dr. med. M. FELDMAN. 


akuszer - ginekolog | 
przeprowadził się na ul. 


Kilińsk'ego 113 (Nawrot 41) 
Teieion 155- 77, 


Dr HELLER 


Spec. chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych. 


TRAUGUTTA 8, tel, 179-89 
Przyjmuje od — | rt. | od 4 — s wiećz 
W niefziele i święth 11 — 2 p. p. 


dla niezamożnych ceny lecziie 
Li pań oddzielna poczekalnia. 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopicłowych 
ZAWADZKA ©, fr. il piętro 


tel, 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6- 9, 


w niedziele i święta ad 8—1 w południe. 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Z HENRYKOWSKI|.. 


Choroby skórne, weneryczne i piciowe | 


przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 86, tel, 143.63 
przyjme od 8—11 i od 6—9 wiecz., w nie- 
ziele I święta od 0—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


———— a A a 


ROSENBERGOWA 


Choroby skórne | weneryczne 
(kobiety 4 dziec!) 
usuwanie szpecących włosów, 
Diatermia i lampa kwarcowa 


ul. Piotrkowska 152, „Tel. 182.00 
Dr. med, NITECKI 


choroby akórue, weneryczne 
| moczopiciowe. 


tel. 127-84 NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Prayjinuje od 5 — JU rano | od 5 — Y wieca 
w niedziele | święta od $ do 12 w poł 
— 


—— 


Dr. Med. Niewiażski 
ul, Andrzeja 5, front I-sze piętro, tel. 159-40 


Specj, chorób wenerycznych, skórnych, 


«łesów | moczopłelowych. 

6 go Sierpnia 2. telefon 118-393 
przyjmuje od 9 — 13, 2 — 4 | od 8 — 9 wieca., w niedziele 
i święta od 10 — | popoł. 

Dla pań oddcjelna poczekafsia 
Dia nmozamażnych ctay lecznie. 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 89, 
tel, 213-66, 


Przyjm. coda, od 10—i2 i od 5—8 po poł 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32, 
Przyjmuje od godz. 8--10, 12—2, 5—6 wiecz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 


Dr. med, M, GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
orzyjmue od 12 — 2i od 7 — SV: wiecź 
w niedziele święta od 10 — i2 w pot 
Ia niezamożnych ceny lecznicowe, 


L i "- TRYECA« 
i Gabiaet Destyitycziiy „OMEGA“ 


GŁÓW JA 9, teilefon 142-42. 


| Specjalista chorób skórnych, wentrycz | Przy mują lekarze wë wszystkich spec alnościach 


nych i moczopielowych. 

trzy,maje od 6 doil : od 3 ua 3 . 

W aiedziele święta od 5—1 aż? 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


IMARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ŁAWADZKA 14. Teu 166-35, 
Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 
ah ei Def zai chody 1 dE boozah 


Doktór 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 
PIOTRKOWSKA 56. Tel, 148-62 


Przyjmuje codziennie od 9—12 rano 2—4 pp, od 7—9 wiecz 
w niedziele i święte od 10—] w poł. 


CENY LECZNICOWE. 


przeprowadził się ma ul. 
Cegie!nianą 11, tel. 238-02. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 


Przęjmije 0d godz, 8—12, od 4—9 w niedziela 
i święta od 8 — |. 


Dla pań oddz elnn poczekalnia. 


Dr. Wed. 


„M KLACZKO 


,, uszu; nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska Y9, telet. 213-66, 
= ga 


Przyjmuje I 5 po poł 


ceny lecznicowe, 


Doktór REICHER 
Specialista chorób skórnych i we- 
nerycznych. Leczenie niemocy piciowe:. 
Południowa 2% tel. 201-93 
*rryimujo od 8—11 rano 1od 5—8 wiec: 
w niedziele | święta od 9 — 1 


Dr. W, BALICKA 


rzeprowadziła się na ul. 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 


Przyjmuje Derg i dzieci od godz. 


] do 3 
od 7 do 8 wiecz. i 


(Porady seksualno) | Analizy lekarskie, zastrzyki Renigen, 


lawpa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 asl. 


PLAC REYMONTA 
Nowo-Zarzewską 10, tel. 139-39 
A aBULATÓRJUM 


lekarzy - specjalistów 
przy Stow. „Nosen-Lechem*, 
Analizy — Cabinet dentystyczny. 


—— a w R A A W 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel 246-09 


Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


, Dr med. j 
Mikołaj BORNSTEIN 
Choroby kobiece i akuszerja. 

RZGOWSKA 5, 
(we ście Sieradzka 1) tal. 191-08 
Przyjmnie od e. 10 — 12 | od 16 do 1980) 


— -—— 


— 


Dr. med. 


M. LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front Il p. Tel. 143-63. 
Przyjmuje od 11 — 1 i 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe. 


LECZNICA 


CHORÓB GCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DOŃCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, | 
tel. 221 -72. 
Przyjmaje się chorych wymagających przeby 
wanfa w lecznicy (operacje etc.) a także przy 
chodzących. 9 — | I od 4 — / | pół. 


wygrał 25, zremisował 4: waga półśred 
nia: Frodis 14 walk — wygrał 6, zremi 
sował 2; waga średnią — b. wicemistrz 
Polski — stoczył 98 walk, wygra? 84, 
zremisował 6, waga półciężka — Neu” 
ding na 28 walk, wygrał 19, zremisował 
3 i waga ciężka Steineisen — na 7 walk 
wygrał 3 i zremisował 1. Sędzią ringo- 
wym meczu będzię p, Kocur z Katowic. 
Zainteresowanie meczem jest coraz 
wieksze. W przedsprzedaży w teatrze 
Rozmaitości pozostało zaledwie parę bi- 


letów. pierwszych rzędów. 
— W zarządzie Łódzkiego Okręgowego 


Związku Atletycznego zaszła ostatnio zmia- 
na. Mianowicie dotychczasowy kapitan 
związkowy st. sierż. Szudziński wystąpił z 
Zarządu a na jego miejsce został dokoopto- 
wany p. Eugenjusz Nowak z pabjanickiego 
Kruszeendera , 

— Z meczów zapaśniczych o  mistrzo- 
stwo drużynowe okręgu, które miały się od 
być w ciągu soboty i niedzieli, odbędzie 
się tylko mecz Sokół — IKP w niedzielę 
w sali kina przy ul. Rzgowskiej. 


— Na dzisiejszym meczu  bokserskim 
drużynowym Siła — Bar Kochba, który 
rozpocznie się o godz. 18.30 odbędą się na 
stępujące walki (od muszej do półciężkiej): 
Berger (S) — Kumer (BK), Zapke (S) — 
Ilew (BK), Ginter (5) — Paryzer (BK), 
Schodowski (S$) — Mosman (BK), Skalski 
(S) — Borenstein (BK), Dorobski (S) — 
Kassman (BK),  Perliński (S) — Engel 
(BK). 


———— 
s 


W sporcie cisza. 
Kalendarzyk na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzis 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się nast 
pująco: 


SOBOTA: WT 
KS 


W sali przy ul. Głównej 17 o godz. 
18.30 drużynowy mecz bokserski Sila- 
Bar-Kochba. 

NIEDZIELA. ` 
ATLETYKA, ` 

W sali kina przy ul. Rzgowskiej, o 
godz. 12-ej mecz.zapaśniczy o mistrzo= 
stwo drużynowe okręgu Sokół — IKP. 


—— | AK 


| 
| 


OBCHODY, IMPREZY, 


H LUBICZ  |ODCZYTY i WYSTAWY, 


NOWY ODDZIAŁ P, P. W. 
PRZY ŁÓDZKIM ODDZIALE P. A. S, T. 


Dzień 18 gona jest dniem stwierdzają- 
cym wielką aktywność i żywotność Poczto- 
wego Przysposobienia Wojskowego w Ło- 
dzi, dnia tego bowiem zawiązał się nowy od- 
dział Pocztowego P, W. przy oddziale łódz 
kim P. A. S, T. 

Dnia 18 grudnia o godz. 17 w sali PAST-y 
licznie zgromadzili się pracownicy na otgani- 
zacyjnem zebraniu. 

o zapajeniu zebrania przez dyr. Ulej- 
skiego, na przewodniczącego zaproszono 
inż. Rogowskiego, który przywitał przybyłych 


na zebranie po” delegata Zarządu Okręgo- 
wego.P. P. W. npk Kladne o, prezesa Od- 
działu VII Łódź P. P. W. Teodora Tąausza 


oraz |. Woźniaka, B, Mrozowskiego i Z. Plu- 
cińskiego, poczem udzielił głosu referentowi 
kulturalno - oświatowemu p, Wożniakowi 
Juljanowi, który wygłosił relierat p. t. „Cele 
i zadania Pocztowego P, W.“ 

Po wysłuchaniu referatu i wyjaśnień, je- 
dnogłośnie powzięto uchwałę o założeniu od- 
działu, poczem wybrano zarząd na czele z 
prezesem dyr. Ulejskim. 


GWIAZDKA DLA BIEDNYCH CHŁOPCÓW 
W POLSKIEJ Y.M.C.A. 


Jak się dówiadujemy, w wigilję Bożezó 
Narodzenia Polska Y.M.C.A, urządza „QGwia= 
zdkę" dla stu najbiedniejszych chłópców na- 
szego miasta. 

la program „Gwiazdki” złożą się: wspól- 
ny podwieczorek, popisy muzyczne, deklama- 
cje, śpiewy i rozdanie podarków. 


NA FALACH BAŁTYKU. 
TEGO W ŁODZI JESZCZE NIE BYŁO! 
„Na falach Bałtyku” odbędzie się w Noc 
Sylwestrową Bal, zorganizowany przez Ligę 
orską i WA Nowy Rok witają artys 
ci Teatru Miejskiego ż p. Mrozińskim na cze 
le, oraz Szkoła Taneczna z p. Tamarą Górals 
ką. Wybór Królowej Bałtyku i dwóch naj- 
piękniejszych syren. Perspektywy 1985 roku 
będzie wyjaśniać słynna chiromantka. 
Jażż, Bridge. A Więc wszyscy do sali Męs 
kiego Towarzystwa Śpiewaczego w Łodzi 
ul. Piotrkowska 248. 


WINSZUJEMY 


Jutro. Wiktorji. 
Wschód słońca 7,43 
Zachód słońca 15,28 
Długość dnia 7.45 


Za tekst ogloszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Lecznica prywatna 


Dra Z. RAKROWSKIEGO 
dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych, 
PIOTRKOWSKA 67. 


od 11 — 215— 8. 


Tel. 127-81. | tejszy oddział 


Str, 6 
a EK 


Chcesz mile spędzić Święta? Kup 


więc wino lub miód firmy 


„VINONIA” Andrzeja 7 


Tel 122-34, Ządajcie wszędzie! 


Życie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.75, grudzień 12.51. 
styczeń 12.50—51, luty 12.54 


Eipska: loco 9.00, grudzień 8.60, styczeń 
3.99, marzec 8.62 


REMA: loco 14.65, styczeń 13.82, ma 
rzec 14.05, maj 14.20 


Waluty, dewizy i akcje 


WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na 
strój niejednolity, odchylenia kursów były str 
sunkowo nięznaczne, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 45.40, Dolarowa 53.50, Kon- 
wersyjna 65.25, Kolejowa 61.50, Dolarowa 
78.50, Stabilizacyjna 69.00, 7% Banku Rol- 
nego 88.25, 8% Banku Rolnego 94.00, 7% 
B:6.K. 88.25, 8% B.G.K. 94.00, 7% Obl. Kom. 
B,G.K. 83256, 8% Obl. Kom. B.G.K. 94.90, 
8% Obl. Bud, B.G.K. 98.00, 5%% B.GK. 
1 em. i 2—7 em. 81.00, 5%% Obl. Kom. 
B.G.K. 1 em., 2—3 i 3 N em. 81.00, 8% Prze- 
mysłu Polskiego 280.00, 44% Ziemskie w 

arszawie 52.00, 7% Ziemskie w Warsza- 
wie 48.25, 44% m. Warszawy 67.00, 5% 
m, o 1988 r. 60.00, 5% m. Łodzi 
1983 r. 52.0 


AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastró 
dość ożywiony. Z bankowych akcyj doszła 
do oficjalnych notowań akcjami Banku Pol- 
skiego, które w rezilltacie podniosły się o 5t 
r. ną szłuce, Akcje Warsz. Tow, Fabryk 
ukru nabywano po cenie niezmienionej. — 
Akcje Warsz. Tow. Kopalń Węgla były droż: 
sze o 10 gr. na akcji 100-złotowej. 


e GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 22. 12. — Urzędowa ce 
duta Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kurs, 
bez zmiany. Ogólny obrót 3151 tonn, w ten 
żyta 2225 tonn. Usposobienie spokojne, : 
DODIO zebranie odbędzie się dnia 27-9 
nia, i 
POZNAŃ, 22. 12. — Urzędowa ceduħi 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran 
zakcyjne: żyto 15.70. Ceny orientacyjne: ży? 
to 16.25 — 15.50, pszenica 16.00 — 16.50 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.75 — 22.7 
mąka razowa 0-95% 17.25 — 18.25, mak) 
pszenna I gat. lit. A 20% 28.25 — 30.75 


O TTEATA ZACHĘTA Zgierska 26 


Dziś 1 dni mastępoych, 1) Wielki wykańskie 


ma. Szaleństwo Amerykańskie 


"b O'BRIEN | KAY JOHNSON 
EWIZOR* 


VLASTA BURIAN, 


w r. gli PA 

IM) Nadzwyczej- 

ua komedja p. t 
W r. gt: 


E BA ak dów AALALA ky 


Co pas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Migo : 
4 ciga popularny (Ogrodowa 18)—Adieu 

m 

Teatr Popularny w sali Geyera (Piotrkow 
ska 205) — Powódź 

Teatr Polski (Młynarska 82) — 4 pe 
poł. i 7.30 wiecz.: Uprowadzenie 10 z Pa: 
wiaka 

Adria — Czterech gentlemenów p 

Banda — Torpedą na Panamę 

Bajka — J. Maskarada miłości; Il. Boha« 


terski czyn 

Bratnia Strzecha — I. F. 18; Il. Eskadra 
junaków 

Capitol — Szpieg Nr. 18 

Casino — Świat się śmieje 

Corso — |. Krwawe perły; Il. Burza 

Czary — Katarzyna Wielka 

Europa — Katastrofa Czeluskina 

Grand - Kino — Śluby ułańskie 

Metro — Czterech gezeenów 

Mimoza — |. Ożeń się ze mną; II. Tuna 

Miraż — Pieśniarz Warszawy 

Ludowy — Niepotrzebna 

Luna — Pozwól się kochać 

Oświatowe — l. Pożegnanie z bronią; 
II, Hotel Atlantic 

Palace — Ostatni z Gołowiewych 

Przedwiośnie — Czy Lucyna to dziew= 
czyna? 

R = ' Glos skazańca; 

Record — I. Samarang; Il. Szantarzyści 
spod Szadku 

Sfinks — I. Wielkomiejskie cienie; II. Kró- 

podziemi 
— |. Ekstaza; II. Flip I Flap w 

we stylo Miłość 

wy — ość ną rozkaz 
Szłuka — Żólty książę 

Tęcza — |. Tajemnica kajuty okrętowej; 
II. Zaledwie wczoraj... 

Zachęta — |. Szaleństwa amerykańskie; 
Il. Rewizor 


lcwa 


Co zgotować jutro na obiad? 


Krupnik, Pieczeń wołowa z makaro- 
nem włoskim, kruchy placek. 


INDYWIDUALNE TURYSTYCZNE PRZE- 
JAZDY DO PALESTYNY. 


Staraniem tutejszego oddziału Wagons- 
Lits'.Cook zostały zorganizowaie turystyczne 
indywidualne przejazdy do Palestyny. 

ajbliższe okręty odchodzą do Palestyny 
2, 16 i 30 stycznia. 

Przejazdy w obie strony łącznie z utrzy= 
maniem na okręcie, paszport zagraniczny z 
terminem ważności na okres 6 miesięcy Oraz 
wizy palestyńską | rumuńską wynosi kl, III 
zł. 655, a w klasie II zł. 840. 

Pasażerowie otrzymują przed wyjazdem 
wszystkie dokumenty jak rownież bilety kole 
jowe ważne od Łodzi dowolnemi pociągami. 

Przy zapisie należy złożyć następujące do- 
kumenty: dowód osobisty z poświadczonem 
obywatelstwem, 2 fotografjic i poświadcze- 
nie zamieszkania. 

Wszyscy turyści muszą bezwzględnie zło 
żyć kaucję zł. 1.800. 

Zapisy na najbliższe rejsy przyjmuje tu- 
agons-lits Cook przy ul. 


Piotrkowskiej 64 tel. 170-77 (Wr.) 


Str. 6 


Dopiero w roku 1957-y 


ECHO 


————— 


BĘDZIEMY MIELI GORĄCE LATO. 


PI l Í d d i j i d d i 


Wpływ słońca, księżyca i gwiazd na 
losy człowieka — sianowi jedną z pra- 
si ych gałęzi więdzy. Mimo upływu 
szesciu tysięcy lat astrologia 

nie wychodzi z mody, 
ba nawet cieszy się dzisiaj może więk= 
szą wziętością, niż ongiś za czasów sta- 
rożytnego Babilonu. 

Niema np. prawie ani jednego fran- 
cuskiego męża stanu, któryby w dobie 
kryzysu gabinetowego, nie zasięgał ra” 


dy u ikiegoś estrologa. jak również każ 
da lepsza francuska rodzina uważa za; 
duchowa swą potrzebę zamówić horos- 
kop dla każdego nowonarodzonego po- 
tomka. 


Powszechne natoriiast zainteresowa 
nie budzą wróżby astrologów, dotyczą- 
ce wielkich wydarzeń w życiu świata, 
oraz poszczególnych narodów. Tak jesz 
cze w ostatnim styczniowym numerze 
frencuskiego czasopisma astrologiczne- 
go czytaliśmy następujące horoskopy 
na rok 1934. 

„Łączność pomiędzy państwami Ma- 
łej Ententy spowodu dyplomatycznej 
gry ulegnie pewnemu rozluźnieniu. W 
związku z tem pomiędzy polityką włos- 
ką a frencuską dojdzie do zbliżenia. W 
drugiei połowie roku zostaną popełnione 

dwa mordy polityczne 
przyczem oflaremi padną jeden z kró- 
lów oraz jeden z kierujących polityką 
męża stanń. 

Ta sama wróżba mówi też o upadku 
francuskiego premjera Doumergeu'a, O- 
raz o terorze w Fiszpenji. Przewiduje 
też ona ciężką katastrofę okrętową u 
brzegu Bretanii lub Normandii, oraz 
twierdzi, że angielski premier Mac Do- 
nald jeszcze pod koniec bieżącego roku 
ze względu na stan swego zdrowia, wy 
cola się z życia politycznego. 

Czyżby istotnie szczęście i kłopoty 
ludzkie były uzależnione od kaprysu 
ciał niebieskich? W połowie wojny 
światowej w roku 1916 gazeta „Mercure 
de France'* wystąpiła ze śmiałem twier 
dzeniem, że ani Niemcy, ani Francja nie 
64 winne rozpęteniu pożogi wojennej, 

Wyłaączną zaś odpowiedzialność za 
wysłanie miljonów ludzi na rzeź, pono- 
szą plamy na słońcu. 

Pisano wtedy o promieniach śmierci, 
które przeniknęły powietrze ziemskie. 
Co jakiś bowiem czas promienie te od- 
pływaja aby następnie kiedyś znów wró 
cić, oraz porwać masy ludzkie 


do wojen i rewolucyj. \ 


Podotnie zapatruje się na ten pro- 
blem inna gazeta francuska, która w 
ostatnich czasach pomieściła artykuł, 
pióra niejakiegoś tam pracującego dla 
pieniędzy fabrykanta horoskopów, lecz 
znakomitego uczonego Henri Memery'a. 

Przedmiotem mojego odkrycia — mó- 
wi uczony — są periodyczne plamy na 
słońcu. Spotykamy się nieraz w mete- 
reolozji ze szczególnie upslnem latem, 
które pozostaje w związku z pojawie- 
niem się plam na słofńicu. 

Nieregularne lato 1934 odpowiada zu 
pełnie latu r. 1534 i potwierdza całko- 
wicie moją teorję o 100-letniej perjodycz 
ności pogody, przyczem taki 100-letni 
okres dzieli się na 9 mniejszych. 

Idac po tej linii, możemy z ceta pew 


| wielkich 


nością ustalić, że najbliższe bardzo gorą 
ce lato będziemy mieli w roku 1937, 
gdyż w tym właśnie roku okres słonecz 
ny osiągnie 

największe nasilenie ciepła. 

Co się tyczy wpływu okresów sło- 
necznych na dzieje ludzkości, to uczony 
wskazuje na tabele obejmujące ostatnie 
150-lecię. Jedna tabela zawiera słonecz- 
ne punkty kulminacyjne, a druga punkty 
depresyjne. Przy pomocy tych tabel 
można łatwo ustalić, że punkty kulmina- 
cyvine przypadały przeważnie na lata 
wojen, rewolucyj i ruchów 
wolnościowych, podczas gdy słoneczna 
depresja, zdarzała się w latach pokoio- 
wego rozwoju stosunków, jak np. w 
19-cm stuleciu w latach 1823, 1856, 1361 
1878 i 1900, pamsiętnych w historji Fran 


Inowacja samochodowa. 


Najmodniejszy typ wozu samochodowego 


Greta Garbo nosi się z zamiarem po” 
rzucenia karjery filmowej i chce prze- 
rzucić się na teatr. Greta Garbo przybę 
dzie do Szwecji, gdzie zwykle spędza 
święta Bożego Narodzenia. Jej firmowy 
impressarjo bawi już w Sztokholmie i 
podobno z polecenia artystki prowadzi 
pertraktacje o kupno zrajwiększej 


wraz z przyczepką dwukołową dła bagażu. 
inowację tę wprowadzono obecnie w Ameryce, 


BBB i zakłada własny teatr. MM 


cji jako latach wielkich wystaw przemy | 


słowych, budowy portów oraz innych 
prac na rzecz dobra publicznego. 

Również jasno widać z drugiej tabe- 
li, że poważne zamieszki zdarzały się w 
latach największego nasilenia słoneczne 
go. Jednakże teorja ta nie jest niewzru” 
szonym dogmatem Dr. Paweł Carton 
twierdzi w swem słynnem dziele „Trai- 
te de Medicine“, że wpływ ciał niebies- 
kich stwarza tylko podatne podłoże, że 
działanie to nie jest jednoznaczne z 
przymusem. 


Pajawienie się plam słonecznych w 
związku z punktem kulminacyjnym dzia 
tenia promieni słonecznych doprowadza 
energie ludzką do wrzenia, jednak nie 
znaczy to, żeby ona musiała popchnąć 
narody do wielkiej wzajemnej rzezi. 


koncertowej "Auditorium", Wedle krą- 
żących pogłosek Greta Garbo zamierza 
przebudować tę salę 

na gmach teatralny. 
Podobno decyzja porzucenia filmu i po 
święcenia się teatrowi jest nieodwołalna 
Garbo ma na początek zagrać szereg 


sali | sztuk Stritdberga: 


————J  —"— 


Radiatory centra: 


mogą latem służyć jako centralne ochładzanie. 


Chłodzenie przy pomocy pary, tak paro 
doksalnie brzmi nazwa metody chłodniczej, 
zastosowanej nieda- do obniżania tem- 
| peratury w miejscach publicznych i mieszka 
|niach. Opiera się ona na znanem fizycznem 
zjawisku, że woda na wierzchołkach gór- 
jskich paruje przy temperaturze niższej niż 
na poziomie morza. Zawdzięcza to mniejsze 


NIE ZASIŁEK, A PRACA... 


sma Kongres przedsiębiorców belgijskich. 


Odbyty niedawno w Antwerpji doroczny 
kongres związku katolickich przedsiębior- 
ców belgijskich zajmował się m. in. kwestją 

walki z bezrobociem. 
Według donies.enia brukselskiego „Bulletin 
Social des Industriels* siormułował on sze 
reg poniższych postulatów: Ustawę o bez- 
robociu należy zmienić w ten sposób, by 
młodociani bezrobotni w wieku od 14 do 16 
lat obowiązani byli uczęszczać na dokształ- 
cające kursy techniczne. Rząd winien uczy- 
nić wszystko, by przy pomocy środków ja 
kiemi rozporządza, wyrwać za wszełką Ce- 
nę młodzież w wieku od 16 do 24 lat 
ze szponów bezrobocia — 

z jednej strony przez rozbudowę szkolni- 

ctwa dokształcającego, a z drugiej przez u- 
tworzenie obozów pracy i takie przekształ- 
cenie akcji zapomogowej, by umożliwione 
zostały bardziej produktywne świadczenia 

Dalsze rezolucje dotyczą sprawy zastępowa 
nia, gdzie to jest możliwe zamężnych ko- 
biet przez mężczyzn i ustalenia zasady, że 
wynagrodzenie kobiet pracujących, które 
są żywicielkami rodzin, nie powinno być 

mniejsze od odpowiedniego wynagrodzenia 
mężczyzn, by nie stwarzać pretekstu do 


angażowania tańszych roboczych sił kobie- 
cych. Następnie kongres wypowiedział się 
za koniecznością dawania — w czasie kry 
zysu — pierwszeństwa robotnikom belgij- 
skim przed cudzoziemcami i potępił dąż- 
ność do łączenia posad państwowych, ko- 
munalnych i innych w jednych rękach, Ro- 
botnicy, którzy 

skończyli 60 rok życia, 
winni otrzymywać rentę starczą i ustępo- 
wać miejsca młodym ludziom, w pierwszym 
rzędzie tym, którzy mają liczne rodziny. 
Wskazane jest dalej zmniejszenie podatków 
dla przedsiębiorstw, które zatrudniają 
szczególnie duży personel, i bezwzględne 
przestrzeganie zasady 8-godzinnego dnia 
pracy. Kongres wzywa również rząd do 
ogłoszenia zapowiedzianego programu ro- 
bót publicznych i domaga się powołania 
do życia specjalnych komisy] regjonalnych 
złożonych z przedstawicieli snołerzeństwa, 
któreby pomagały władzom w realizowaniu 
tego programu. Jako ogólną zasadę zje- 
dnoczeni przedsiębiorcy katoliccy wysuwa- 
ja hasło: zamiast nieprodukcyjnego wspiera 
nia bezrobotnych _ stwarzajmy możliwości 
pracy. 


mu ciśnieniu atmosferycznemu jakie panuje 
na wysokości. Jeżeli wodę zamknąć w 
szczelnym zbiorniku, z którego wypompuje 
się powietrze, to zacznie ona parować już 
przy ciepłocie 


kilkunastu stopni powyżej zera. 


Proces parowania pochłania ciepło z wo- 
dy į przez to obniża jej temperaturę np do 
5 stopni powyżej zera. 

Para przepływając silnym strumieniem 
w rurze w bliskości zbiornika porywa ze 
|sobą cząstki powietrza, znajdującego się w 
tym zbiorniku į przez to wytwarza w nim 
próżnię (eżektor). 


W ten sposób para daje w rezultacie 0- 
chłodzoną wodę. Rozprowadza się ją siecią 
rur, albo też przy jej pomocy chłodzi się 
powietrze, które wentylatorami tłoczone 
jest do pomieszczeń. 

Zaletą tego systemu jest przedewszyst- 
kiem, że można wykorzystać do niego insta 
lację centralnego ogrzewania, używając jej 
w lecie do roztaczania orzeźwiającego chło 
du. 


Kilkanaście drapaczów nowojorskich wy 
posażono już w taką instalację, Koszt eksplo 
atacji w porównaniu z ogrzewaniem central 
nem wynosi około 70 proc. i oczywiście 
jest bez porównania niższy od takięgoż 
kosztu chłodzarek elektrycznych (frigidaire) 
używanych w gospodarstwie domowem. 
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Czy jesteś członkiem 
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Pośrodku Oceanu Oy 
znajduje się morze Sargasso, które 
z niejednego powodu zasługuje na 
zainteresowanie przyrodnika. Cieka 
wość wzbudzić musi osobliwa fauna 
niesłychanie 
rzadkie 
i liczne odmiany ryb- 

Roi się tam od najrozmaitszych 
gatunków ryb latających, odznacza 
jących się  przepięknem pstrem 
ubarwieniem. W tej dziwnej okoli 
cy żyje też odmiana znanych skąd 
inąd ryb Guramis. która cechuje je 
dyny w rybim rodzaju obyczaj na 
miętnych pocałunków 


samców i samic. 


Inicjatywę do tego daje samiec 
który upatrzywszy sobie samicę zbli 
ża się ku niej wywinąwszy wargi 
do gorącego pocałunku. Jeżeli sa 
mica nie dość szybko zdecyduje się 
oddać pocałunek, wówczas mało ry 


Nr. 


35v 


ma EM Namiętne pocałunki pod wodą. SEEM 


Ryba Smierci. 


cerski samiec zmusza ją do tego za 
dając jej dotkliwe ukąszenie. Nie 
wiemy dotąd, jaka jest rola biolo 
giczna tego rybiego całowania się. 
Wobec tego jednak, że całują się 
tylko samce z samicami, przypusz 
czać należy, że pocałunek ten ma 
coś wspólnego z miłością, 

W tych samych stronach Żyje in 
na osobliwość, t. zw. ryba śmierci. 
Ryba ta ma zwyczaj pływać na 
grzbiecie lub na boku, co zwykle ry 
by czynią i3 š 

dopiero po Śmierci. 

Stenarchius (bo tak nazywa się 
ten ciekawy okaz), udaje trupa za 
życia i uchodzi u krajowców za 
zwiastuna Śmierci. Ryba ta posiada 
inny jeszcze osobliwy zwyczaj. Oto 


lubi ona stać w płytkiej wodzie, 
"parłszy się ogonem o dno i przy 
sawszy się pyszczkiem do po 
wierzchni wody, W tej pozycji 


trwa ona nieraz godzinami. 
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TROJAKIE DR 


OBINY WODY. 


Osobliwości najpopularniejszego młyna. 


Najpospolitszym płynem jest oczy- 
wiście woda. lo właśnie najpospoliisze 
ciało stanowi też jedyny, osobliwy wy- 
jatek od powszechnej reguły, która gło- 
Si, że każde ciało w miarę ogrzewania 
rozszerza się, a więc temsamem też się 
rozrzedza. Tę regułę gwałci woda. Ona 
to mianowicie ogrzewana w granicach 
miedzy 0 st. a 4 st. Celsjusza kurczy Się 
zamiast rozszerzać i zgęszcza się, za- 
miast się rozrzędzać. Powyżej 4 st. za” 
chowuje się woda normalnie, t. zn. roz- 
rzedza się i rozszerza w miarę ogrze- 
wania, 

To wyjątkowe zachowanie się wody 
posiada wielkie znaczenie dla warunków 
Życia na ziemi. Dzięki temu bowiem, że 
woda przy 4 st. C. jest najgęstsza, a 
więc i najcięższa warstwa powierzchnia 
wa wody stygnąca w porze zimowej naj 
prędzej utrzymuje się na powierzchni 
dopóty tylko, dopóki jej temperatura nie 
spodnie do 4 st. C. Gdy ta temperatura 
zostaje osiągnięta warstwa powierzch- 
niowa jako cięższa od warstw głębszych 


opada na dno, 


nie czekając dalszego oziębienia. W ten 
sposób zostaje to osiągnięte, że w po- 
rze zimowej, kiedy lód zetnie powierzch 
nie rzek i jezior, pod lodem znajduje się 
masa wody mająca 4 st. C., a nie woda 
ziruniejsza, która pod wpływem zimna 
przenikejącego od powierzchni w krót- 
kim czasie zamieniłaby się w lód, któ- 
ryby stopniowo wypełnił całe jezioro, 
czy rzekę aż po dno, Dzięki temu słoń- 
ce wiosenne nie potrzebuje zużywać swe 
go ciepła w tym stopniu na topienie lo- 
dów, w jakim byłoby to konieczne, gdy 
by lód wypełniał całe łożyska jezior i 
rzek, wskutek czego ta zaoszczędzona 
ilość ciepła słonecznego zużyta być mo- 
że na szybsze ogrzanie ziemi i powie- 
trza. Osobliwe zachowanie się wody, 
sprawia wiec, że ciepło nastaje z wios- 
na szybciej (jakkolwiek z drugiej strony 
przyśpiesza nastanie mrozów zimo“ 
wych). Dzięki temu wyjątkowemu stano 
wisku wody umożliwione jest też prze- 
trwanie zimy przez zwierzęta żyjące w 
wodzie, z których większość nie mogła- 
by doczekać wiosny, gdyby im przyszło 
przebyć całą zimę będąc uwięzione 


w sztywnej skorupie lodowej. 


Nauka musiała przez długi czas zado- 
waleć się zarejestrowaniem tego faktu 
wyjątkowego zachowywania się wody 
pod wpływem ciepła, bez możliwości ob 
jaśnienia przyczyny, dla której tak się 
dzieje. Obecnie zbliżyliśmy się o krok 
ku rozwiązaniu tej zagadki. 


Oto pokazało się, że woda składa się 
z drobin trojakiego rodzaju, z drobin po 
jedyńczych, podwólnych i potrójnych. 
Drobina pojedyńcza składa się z dwóch 
atomów wodoru i jednego atomu tlenu. 
Drobina podwójna jest jakgdyby zbitką 
dwóch drobin pojedyńczych i składa się 
z czterech atomów wodoru j z dwóch 
atomów tlenu. Drobina potrójna zawie- 
ra zaś sześć atomów wodoru i trzy tle- 
nu. Otóż ciężar gatunkowy wody złożo” 
nel z podwóżnych jest większy niż cię” 
żar wody złożonej z atomów pojedyń- 
czych lub potrójnych. Wynika z tego. 
że ciężar gatunkowy wody złożonej z 
drobin mieszanych będzie tem większy 
im większy w niej zawiera się procent 
atomów podwójnych. 

Otóż okazało się, że przy ogrzewaniu 


wody powiększa się ilość drobin poje- 
dyńszych, a ilość drobin podwójnych i 
potrójrych maleje.. Daje się to zrozu” 
mieć. gdy, się zważy, że przecież ogrzer 
wanie jakiegoś ciała polega na wpra* 
wienie jego cząstek 

w szybszy ritch, 


podczas którego drobiny złożone rozpa 
dają się: Przytem procentowa ilość dro 
bin podwójnych jest największa w tem 
peraturze 4 st. C. W wyższej tempera- 
turze ilość drobin podwójnych zmniej- 
sza się na korzyść drobin pojedyńczych 
które są lżejsze, W temperaturze niższej 
niż 4 st. C. ilość drobin podwójnych jest 
znowu mniejsza na korzyść potrójnych 
również od nich lżejszych. Ten zależnie 
od temperatury różny skład procento- 
wy drobin o różnym stopniu złożono= 
ści i różnym ciężarze tłumaczy nam 
ten osobliwy fakt, dlaczego woda jest 
najcięższa przy 4 st. C- 
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PODSŁUCHANE 


PODARUNEK. 


— Ach ci mężczyźni! Ci mężczyźni! 
Wczoraj obchodziliśmy dwudziestolecie 


naszego ślubu. Mól mąż zapytał mie, 
co ma mi podarować. Ja na to: — Coś 
złotego. 

— No i? 

— Wiesz co mi przyniósł: Złotą 
rybkę! 


KOSZ. 


— Moje serce składam u pani stópek. 
— Nie szkodzi. Służąca rano zamie- 
cie podłogę. 


ZMARTWIENIE. 


— Widzę po tobie, że masz jakieś 
zmartwienie, 

— Moja żona już od siedmiu dni ze 
mną nie rozmawia- Ja ją znam i wiem, 
że ona może wytrzymać w złości osiem 
G'1i. 

— I ty z tego powodu tak się mart- 
wisz ? h 

— Naturalnie! Od jutra znowu za- 
cznie ze mną rozmawiać! 


SUBLOKATOR. 

Właścicielka mieszkania: — Za ten 
pokój zapłaci pan pięćdziesiąt złotych 
miesięcznie. 

Sublokator: Oczywiście ze światłem! 

Właścicielka:— Tak, z dziennem świa 
tłem, za nocne Światło obowiązuje osob 
"ra dopłata. 


REMINISCENCJE. 


Dwaj panowie, wyszedłszy z baru w 
niezupełiie trzeźwym stanie, skręcają 
w Aleje. Na rogu mija ich jakaś prześŚli- 
czna kobieta. Jeden z panów odzywa po 
chwili: 

— Fe, obrzydliwa. 

Drugi powiada oburzony: 

— Gdzie ty masz oczy? Kobieta jak 
malowanie! 

— Ja też nie o tei mówię, tylko o tam 
tej, którą mam u siebie w domy. 
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